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f / ę g i m c y  i niemieccy dualiści.
Bwuti. Jtótrdj w swoim Tygodniku 'W y­

stąpił już otwaicie za dualizmem w przy­
szłej orgTuiizacji Anstrj: Dwie Rndy pań­
stwa azezuplejsze, jedna w Peszcie, dni 
ga w Wiedniu, a sprawy wspólne tylko 
najkonieczniejsze załatwiać przez delega­
cje obudwu tych Rad państwa, oto dla. 
Węgrów najdogodniejsza forma! E b t.-o s  
tern chce o sięgną (i i utrzymać zupełną su 

_premację Madiarów w krajach korony Wę 
gierskiej, oliarując. Niemcom supremację 
w drugiej połowie państwa. Dalej pragnie 
tym sposobem ' tj Iko bardzo białą liczbę 
spiaw wspólnych oddać pod wspólne za­
łatwianie, jak n. p. dwór, sprawy zagra­
niczne, część spraw wojskowych, część 
Ihriansowych i część handlowych. Resztę 
zaś zachowuje dla szezupłeiśzych Rad 
państwa w  Peszcie i w Wiedniu.

Na taki dualizm godzą się chętnie een- 
tralisci i aiitonomiści niemieccy,' ho tohy 
ilu jeszcze większą przewagę nadawało w 
szczuplejszej Radzie państwa. Im mniej 
spraw wspólnych oddanoby kompetencji 
połączonych delegacyj obudwu Rad pań­
stwa, .tern więcej reszty spraw wspólnych 
przydzielić by musiano szczuplejszej Ra­
dzie wiedeńskiej, tem większe pole mie­
liby Niemcy do wywierania sw ej przewa­
gi na inne narody niemiecko-słow iańskich 
krajów. Polacy, jidzesi i inni Słowianie 
Wpadliby z deszczu pod rynnę. Protesto­
wali prz.e.ciw centralizacji i przewadze 
urzez luą Niemców w sprawach ustawo­
dawstwa cywilnego * karnego, tej dotych­
czasowej działalności Rady szczuplejszej, 
a w tej nowej uualisiycznej organizacji 
Rady państw^a musieliby przyjąć tę sarnę 
przewago i w wielu jeszcze ważniejszych 
sprawach innych. A i Kroaci znaleźliby 
się w takiem samem położeniu co do Ma­
diarów, Musiauoby ich tak zcentralizować 
w Peszcie, jak innych Słowian w Wiedniu

Ale samym rozdziałem wiciu spraw, 
dotyczących istotnie ogólnego interesu 
państwa, na dwa paiianienta, ucierpiałaby 
i jedność i potęga państwa. Z tego po­
wodu ministerstwo opiera się podobnemu 
dualizmow i. A w odwodzie przeciw niemu 
wobec Madiarów trzyma w swym reku 
dotąd możność prz}7prowadzenia do skut­

ku lub udaremnienia unii Siedmiogrodu 
i Chorwacji z Węgierską koroną , • a 
w7 obce Niemców żądania federacyjne Cze­
chów7, PolaKÓw i Słoweńców. W tym celu 
kanclerzami Siedmiogrodu i Chorwacji nie 
mianowano mężów, ibędących za lub prze­
ciw'unii, leoz jenerałów , którzy spełnią 
to co im korona każe. W radzie mini 
strów zasiada obecnie ólwócli tylko cywil - 
nych, hr. Belcredi i Majlatli, o których 
można wadzić.; jż mają program polityki 
wrewmętrznej umówiony;*! a pięciu jenem ■ 
łów, którzy nie wyrażają żadnego progra 
mu, lecz jaku wojskowi przedewszyst 
kiem posłuszni są wTol. wyższej j tj. hra­
bia Mensdorff, Franek, Haller, Kussewich 
i Wiillerstorff. Myśl mianowania ministrów 
dla Czech i Galicji znowu miała powstać 
w Wiedniu w7 kołach wyższych. Byłohj 
to zastosowanie tej samej polityki prze­
ciw dążącym do dualizmu Niemcom w7 lej 
połowie państwra, którą wykonywać inąją 
Kusserich i Haller wobec dążących do 
dualizmu Madiarów7. Kanclerze nadworni, 
kroaeki i siedmiogrodzki, wtedy tylko pro­
wadzić będą powierzone sobie kraje do 
unii z kuioną węgiersLąj7' jeśli Madiary 
przyzwrolą na wydzielenie wszystkich 
spraw7, ogóliych interesów monarchii do- 
tyczącyeh^z zakresu sejmu węgierskiego 
i na przeniesienie tychże do stałego par­
lamentu centralnego. Albo przywrócenie 
całości węgierskiej korony tylko w spra 
wach, istotnie wspólnych krajom węgier­
skim, a w sprawach ogólnych całego pań­
stwa zaprowadzenie unii realnej z resztą 
państwa przez centralny parlament, albo 
Siedmiogród i Chorwacja nie powrócą do 
UUJl i całości korony węgierskiej1 Tak 
nam się przedstawia kierunek polityki mi­
nisterstwa w sprawie ugody z Madiarami 

Jeżeli się sprawdzi pogłoska o zamie- 
rzonem mianuwaniu ministrów bez teki, 
zastopcÓAY Galicji i Czech, czyli kancle- 
rzów7 nadwornych tymczasowych, to i ten 
krok brać potrzeba za rodzaj presji na 
centralistów i autonomistów niemieckich, 
aby zniew7olić ich do odstąpienia od dua­
lizmu, a powrotu fu zasad organicznych, 
wetkniętych dyplomem z 20. październik a 
1860 i manifestem cesarskim z dnią 20. 
września 1865 r.

Kilku 8l.ov p a#hvokamrze nr Aihstrji.
□Gdyby atrybneje iiąszego se > iu  /.większo 

no, ja k  się tego pow szechnie ' spJćlziewąmy, tak 
iżb j się ‘ stal wlaśóiwęru ciulem jjraiyudą 
wężem, niezawodnie je d lu  z najwkziiieiszych j e ­
go zadań ' igusiałaby, m y  radykalna reform a są
downictwa. " ,  '  " ' '  "

Jak  wiadomo, or^um /aicjo dotychczasow a na 
szych sądów nie odpow iada w ym aganiom  dzi­
siejszej .um iejętności, i 'w  porównaniu z sądo­
wnictwem zagrai.uznein bardzo wiele zostawia 
do ż yczcnia. Rozdział jn.knnjzupełniejsz;, sądowni 
ctw a od admini .tracji, nieusu w olność1’ sędziów, 
jaw n e  i ustne postępow anie tak w spraw ach cy ­
wilnych jako  te ż .i knjmyfeli, zniesienie p rzesta ­
rza łe j, i zawilej procedury cyw ilnej, a zastąp ie ­
nie je j przez nową, więcej odpowiednią dzisiej 
szenui stanowisku przem ysłu i wymian)7, oto są 
kardynalne zmiany których urzeczyw istnienie, 
tak  ze w zg-lód ów czysto praw niczych, jak o  też 
ze w zględów ekonomicznych je s t n iezbędne.’.K a­
żdy 7 tycu punktSw je s t  tak ważnym i obszer­
nym, 'ź e . wym agałby sam szerokiego trak tow a­
nia. i obrobienia. YY artykule dziennikarskim  
cb ęfn iy 1 się zastanowić nad kw estią drugorzędną, 
ja k b y  nie jeden  twierdził, ale ja k  nam się zda­
je , niemniej ważną. i' :dojącą w stosunku n ie ­
mniej ścisłym 7. urządzeniem  naszego sądow ni­
ctwa, t. j  cfmielibyśmy w ypowiedzieć k ilka u- 
w ag pobieżnych o naszej a d w o k a t u r z e .

Instytucja adw okatur) je s t p raw ie tak d a ­
wną, jak może sam a egzystencja, nmiejętnośm 
praw a. Już, u Rzymian, praw dziw ych twórców 
tej umiejętności znajduje się O n a  praw ie zupeł­
nie rozwiniętą, tak iż znaczenie jej rozw ija się 
solidarn ie-z  samym , .ż.wojem praw a. Cognito- 
re£, procinutores daw nego ,jn risperiti, jum consu l- 
ti późniejszego praw a rzym skiego, nie są niczem 
innem ja k  dawniejsi nasi ad)vokaci. T a „  insty­
tucja  ta  utrzym ała się od najdaw niejszych c /a ­
sów aż do dzisiaj, i zawsze okazała się p o ży te ­
czną, zawsze praktyczna.' Ćel je j, um ożliw ienie 
i udoskonalenie obron,) praw nej, zastąpienie in ­
teresów  stron pojedynczych, pośrednictw o m ię­
dzy sędzią w yrokującym  a stroną, dom agającą 
się spraw iedliw ości. inStwierfie sędziemu tak tru ­
dnego zadania, jak iem  je s t decyzja prawna,, na 
daw ały  j« j praw ie zawsze i wszędzie, gdzie tylko 
była niejaka oświata, i gdzie pojmowano w yso­
kie znaczenie praw a, w ielkie pow ażanie, niezw y­
kle stanowisko w społeczeństw ie. Lecz ażeby 
adw okatura istotnie odpow iedziała tak szczytne­
mu powołaniu, ażeby w samej rzeczy sta ła  się 
kontrolą sądow nictw a i filarem spraw iedliw ości, 
nie wystarcza- sama je j nom inalna egzystencja, 
lecz musi ona być najp ierw  urządzona ha natu­
ralnych, t. j. jodynie słusznych podstaw ach, a 
powtóre być popartą udpowiedniem  urządzeniem  
sądownictwa, tak ■ jak  - ona nawzajem i sam a 
to" ostatnie popiera i wzmacnia.

Co fctę tyczy pierwszego, t. j .  odpow iednie­
go je j urządzenia, zdaje się nam, że takow e w 
Austrji bardzo w iele pozostawia do życzenia, i 
że toż stanowisko tej instytucji w porówna

L Abbe Richard i nafta.

Parturiunt raoutes — et uascitiu ridiculus mus.
On e tak św ietnie anonsow ane odwidziny 

V  R icharda, zakończyły się na przejazdzee ze 
Lwowa do K rakow a, bez korzyści dla przedsię- 
bm rstw a naftowego. Z a  to dow iedzieli się mie- 
^kafKM Żółkw i, źe pod ich oknami płynie nafta, 
a ] saczóły nie po trzebują się fatygować mozolnie 
i rubić wosku, bo go posiadacze g r u n tó w  dosyć 
Pod ziemią m ają.

K o resp o n ae lt Gazety Narodowej ze Żółkw i 
Itiiisi byó wielkim  lubownikiem  tajom niezości,je­
żeli w słowa ks. R icharda tak  silnie wierzy, i 
do te g r  je  l a t  głośno św iatu ogłasza. Pasm o 
gór koło' Żółkw i obfituje w  naftę i parafinę, mó­
wi ks Abbe, a  pow tarza korespondent; obydwa 
nie m uszą w jak ieb  kom pleksach pod-
ziemuyob czyli w arstw ach nafta w G alicji się 
znajduje.

O to form acja natiuw 51 Dr Galicji należy 
do trzeciorzędow ej (łertiar) formacji eoctin zw a­
nej, k tórej głów ny skład lupki i piabkowee sta­
now ią. T e dw a rodzaje skal a mianowicie ich 
Położenie ku sobie i ku innym warstwom  i- ich 
szlachetność stanow ią g łów ną podstaw ę m iejsc, 
Przesiąkniętych naftą.

Gdzie form acja n a t ty , lak  to najczęściej 
przy w ęglach się zd a rza , w kształcie niecek 
(miildenformig) w ystępuje, edzie te niecki al o 
Łiało lub w tak i sposób uszkodzone, że te u 
Skoki, rozgruebotania i p rzerzucenia zbiorowi 
Większemu korzystne są, lub jeże li łupki naftn- 
dajne w znaeznej grubości, a piaskow iec biały  
łatw o pękający  z pewnem . to je s t slabem  na­
chyleniem  w ystępują, w tedy w ydobyw anie po­
winno być łatwi i korzystne.

Odwrotnie, gdzie łupki n a ib d a jn f  w crer 
kich pasm ach lub piaskow ate, albo gazie łupki 
w ykształconć lecz p iaskow ca brak, do tego na­

chylenie w arstw  pionowe z lieznem i uskokami, 
natenczas w ydobycie nafty trudne i kosztowne. 
Główny charak ter warstw eocfinowych są  p ia­
skowce, karpackiem u zwane.

Form acja gór koło Żółkw i należy do po­
kładów  kredow ych, poniew aż ich głównym 
charakterem  je s t krecia i wapno, a tylko w for­
m acjach IiiIsu i gautu piaskow ce, kwadrr.wemi 
zwaue. się znachodzą. Nie można orzec, ja k o ­
by ten przedział tych dwóeb formacyj był tak 
ścisły, lecz tam gdzie form acja kredow a głów ną 
rolę. odgryw a, ja k  to w obwodzie żółkiewskim  
jest, tam form acja k a rp ack a  tylko jak o  wyspy 
na morzu tu i owdzie się /.nachodzi, czasem 
pod pewnemi prawidłami!,'' które to praw fd a 
tylko przy bardzo ścistem  badaniu odgadnąć sio 
dadzą.

Tam  gdzie karty  geognostyczne d»kładne, 
gdzie miejsc kopalnianych Vviele, łatw iej to się 
uskutecznić da niż u nas, gdzie niem a ani kart, 
ani kopalń.'

W  tej całkiem  odrębnej form acji zapow ie­
dział ks. R ichard naftę.

Odwołuję się do tych, którzy się nauce geo­
log, i geognozji pośw ięcają, by osądzili o ilem o- 
żebnem  je s t w dwóch tak odrębnych formacjach, 
bez poszukiwań, bez specjalnego b ad an ia , bez 
A ębszych otworów, tylko czarodziejską laseczką 
tąk  apodyktyczne zdanie w ypow iedzieć.

D la czego ks. R ichard zaraz m iejsce kopa­
nia  nie w skazał?

U znajem y zasługi ks. Rm barda Cu dn wody 
i zgadzam y się na to, eo korespondent Ą  pń 
źnii1 jszym  " numerze (z D om aradza nr. 247 “ A  
1865) orzeka, że ks. R ichard napodstaw ie  um ieję­
tnej wodę oznacza, bo ks. Richard nie je s t p ie r­
wszym w tym zawadzie. Już. nauczyciel jego1 L. 
Abbe Param ele w ydal książkę pod ty tu łem  „źró­
dłoznawstwo, “ k tóra  to broszura prócz kilku błę­
dów geognostycznych, o m ozolnych badaniach i 
jen ialnych  pomysłach, autora świadczy7.

Istn ie ją  też tak że chłopskie reguły , za po­
moc? których od lat t ) lu  a o k tów en nawet

Pliniusz pisze: źródła w ynajdow ali i wy7najfu ją , 
jako t o : podczas posuchy wieczorem położyć 
się na ziemię i spostrzegać, z którego m iejsca 
gazy czyli pary  wodne wychodzą, lub_ gdzie 
pew ne wilgoć lubiące rośliny rosną i wiele yi- 
nycli.

T 'Jeże li ks. Richard od wody, w której w y­
szukiwaniu jo*t m istrzem , w ychodząc, i inne 
substancje całkiem  przeciw nego pochodzenia 
odkrywać chce dla czego nie wynachodzi źró­
deł m ineralnych, ja k  K arlsbad lub Y ichy? Dla 
czego jeszcze jenialniej nie rozszerzając swojej 
t e o r j i ,  j k ruSąców, k tóre p ierw otnie w sranie 
płynnym  były, nie poszukuje?

Źródła się dziś tworzą, i łatw iej zjaw iska 
tw orzenia się większymh zbiorowisk dostrzedz, 
ja k  reguły  już  utworzonych m ateryj, które pó­
źniej różne koleje przeistoczenia i zniszczenia 
przeszły, pod pewne matematyczne formy w k a r­
by ująć." L—   -------- ‘

Ks. R ichard w yjechaw szy ze Żółkwi udał 
się w Rzeszowskie dla odkrycia źródeł nafto- 
w ycjt — mówi  korespondent. O ile mi p ryw a­
tnie wiadomo i korespondent z D om aradza po­
w tarza, prócz G olcow j, nie oznaczył ks. R ichard 
nigdzie m iejsca. '

Dziwi mnie, że Golcowa pierw szem  m iej­
scem jest; wszak już przed dwoma laty o tern 
gazety  głosi! |  że p R w D alm acji ogrom nie 
bogate źródła nafty o d k ry ł, (hociaż dotychczas 
tylko o am erykańskiej, galicyjskiej i m ołdaw skiej 
nafcie w W iedniu coś n ied zą . Z Golcowy p rz e ­
leciał ks. R. ja k  strzała  do Bóhrki, po B orysła­
w iu, pierw szem  miejscu eksp loatac ji nafty, in ­
cognito. a proszony od kilku p. ODywateli, z któ- 
rymi już poprzednio o ^em unem eją się zgodził, 
odrzekł, że minuty życia jeg o  są  policzone i 0 - 
b iecał sic na przyszły rok na  wiosnę. ' Takich 
obiecanych lat i wiosen mnja już  k ilka;

T.Y Goloowie wyznaczył ks. R. studnię i k a ­
zał IDO łukci czyli 200 stóp kopać: je s t to g łę ­
bokość , do której w tak  krótkim  czasie jak  do 
w iosńy przyszłego roku, p rzy  w ielkim  braku  sił

1 - ± ug io.jzigi iKi » H.iti z '/ ii/ii/ę
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iriu z zagranicą, bardzo zniża i ujio ledza. Jakd  
dlwie głów ne w ady tej instytucji u nas poczytu­
jem y zawisłość i m onopol.1 Dotychczasowo aiia 
nowanie i instalow anie aaw okatów  przeaiDzaol 
je s t bardzo błędnem  i szkodliwero. Adwokńi^ z a ­
równo z sędziami, tworzący 'k o rp o rac ję  sądwwiłi- 
ctw a w kraju, powinni być tak  samo niezaw isu 
od władz wykonaw czych, i żadnych nie m ieś z 
tem iż styczności. Główne niekorzyści każdego 
Yvinięszaiiia się ciężkiej m achiny rządow ej we 7 
wszystko i wszędzie, okazuje się i tu jaK naj 
nam acalniej. P rotekeyjność i nepotyzm  panują 
i m uszą panow ać w podobnym system ie, a to 
przy drugiej niekorzyści, p rzy  ograniczeniu li 
czby adwokatów , sprow adza bardzo często w y­
kluczenie osobistości najzdolniejszych i najodpo 
i) iodniejszyeh z szeregów  adw o k atu r Jeżeli 
gdzie, to najbardziej tu w olna konkurencja po 
w inna być głów ną zasadą  całej instytucji.

Zaiste, jfeźfi zważymy, że rząd wszędzie 
porzucił Uawny oystem cechowy, że w całem  ży ­
ciu ekoiiomicznem w ypow iedział jasno  i o tw ar­
cie jedynie , siuszną zasadę w olnego wspołubie 
gania się wszystkich, jeże li ta zasada zre 
sztą dotychczas okazała  się tak dobroczynną i 
tak przyczyniła się do podnoszenia bytu’ mafe- 
rjalnego, zaiste, nie m ożna się dosyć nadziwić, 
ze rząd  dotychczas w gałęzi tak  w ażnej, tak 
bli.zko dotykającej najżyw otniejszych spraw  ludz­
kości, tak uporczyw ie trzym a się zasady p rzesta­
rza łe j. już  dawno odsądzonej. Jeżeli gdzie, tu 
tutaj tylko wolna konkurencja daje rękojm ię, że 
tylko ludzie najodpow iedniejsi oddadzą się za.- 
wodov.i tak trudnem u, w ym agającem u ty le  rzc 
ezywistycb wiadomości 1 praw dziw ego chara­
kteru. Prawdziwoś(y!,tego tw ierdzenia leży nie- 
tylKo w sam ej racjonalnej myśli wolnej konkuren 
ę jir ale  podają nam statystyczne dow ody kraje , 
gdzie adw okatura przyszła do zupełnego rozwoju. 
A ngielskie B ar  i francuskie Barreau  *) znakomite 
zajm u,ą stanow isko w społeczności i w ew nętrz­
nej histor,: tych krajów . . Bar stoi w najściślej 
szym zw iązku z tak  zwanym Bencb, J. j .  k o r­
poracją sędziów angielskich  tak  dalece, że ty l­
ko ludzie cc się odznaczyli w adw jkatu rze , mo­
gą  piastow ać znaczniejsze '  urzęda sędziowskie. 
Lecz nietylko trybuna1., każdy  urząd znaczniej 
szy  stoi otworem przed adw okatem , k tóry  w za- 
wudzie swoim dał dowody zdolności i rzetelno 
ści. Toż samo dzieje się we F ra n c ji; kto p rze j­
rzy ostatnią je j  historję od czasów pierw szej r e ­
wolucji. ten się przekona, ilu najznakom itszych 
ludzi stanu francuskich było adw okatam i. Nic 
częstszego, jak  w stąpienie znakom itego adw oka 
ta francuskiego w ciało reprezentacyjne a ztąd 
w skład m inisterstwa. A m eryka jeszcze św ie­
tniejszy nam daje przykład  , od W ashingtoua aż 
do dm a jeszcze nieodżałow anego Lincolna w ię­
ksza połow a prezydentów  była adwokatam i. Ó- 
pró.cz tego adw okaci Zachodu są  koryfeuszam i 
praw niczym i i ogromnego używ aja zaufania u 
publiczności. . . . .

■ Jeżę li przyjm ięni; (JopUudy adw o k ata jak o

. *) Bar i bar.eau s9 tu na/wy korporacyj ad­
wokatów. g {?vtBi8boę [ sju

—  -  —

D buczych i p rzeszkodach podczas kopania na 
n a tt^  tylko-otw orem  św idrow j7m dostać się m o­
żna prócz tego je s t  to m anipulacja tańsza . 
p rędsza  a  rezu ltat jeden . K opanie na sto łokci 
kosztuje parę  tysięcy a św idrow anie, poracho 
w aw szy 'naw et koszta naczynia, o 50 pret. m niej.

- D obrzeby było do przybycia ks. R. p ub li­
cznie dowiedzieć się, a korespondenta z nr. 247 
bierzem y za słowo czy jego  w iedza to jenialność, 
czy szarla tanerja^  W pierw szym  razie zyskałby 
kraj i byłby wdzięczny tak sław nem u mężowi, 
który w tak trudnej gałęzi ja lt przedsiębiorstw o 
nafty, otworzył ogrom ne skarby d la  k ra ju , a w 
przeciwnym  laz ie  uchroniłoby sie w ielu łatwo 
w iernych od strat, jak iem i są koszta podróży, w iel­
kie bunoraria  i koszta kopania. Zw ykle tak  by- 
wa że uczący g ię  c z e g o ś , tak  zw ane frycow e 
płaci. zdaje się, że k». R. na obce koszta 
za w ynagrodzeniem  naw et badan ia  czynić chce. 
Zanadto biedny nasz k r a j , aby cudzoziemców 
swi m kosztem  kształcić; m a do tego swoich pod 
dostatkiem , a niech ludzie przedsięb iorczy  ja k ą  
spółkę utw orzą, a  znajdą  się tacy  co bez róźcz 
ki czarodziejskiej rezultata osiągnąć potrafią. 
Dziwi mię, że ks. R. na swój w łasny koszt nie 
kopie , lub na czynione mu p ro p o zy c je , a b i za 
w skazanie m iejsca do połowy zysku bez w kładki 
należał przystać nie chce. W ydaje się też dzi 
w n em , że sobie honuranum  naprzód w ypłacić 
każe, bez gw arancji skutku. Je s t w praw dzie 
już  honorarium  dosyć wysokie, lecz nie miałbym 
nic przeciw temu; podwoił, potroiłbym  je  naw et, 
lecz w tym razie, je że li rezu lta t jak iś  osiągnię­
tym zostanie. Bo zapłacić koszta podróży, ho­
norarium  i koszta kopania, to bardzo wiele, a za 
to żadnej pew ności nie mieć, prócz w iary w a- 
nonsy, to mało.

Nie wiem dla czego, lecz horyslairscy  p rzed ­
siębiorcy w iedzieli o przybyciu ks R , ale ani 
jed en  go nie angażow ał ; chcą oni p ierw ej się 
dowiedzieć, ja k i skutek odwidzin był gdziein 
dziej.
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m iarę jego  wziętości, zobaczym y że na zacho­
dzie adw okaci ó 100.000 frankach, 20.000 fun­
tów szterl. rocznego dochodu w cale nie są  rzad ­
kością. Gdy się zapytam y, ja k ą  drogą Zachód 
doprow adził insty tucję tę do tak  w ysokiej do­
skonałości, odpowiedź na to je s t ła tw ą  i p rostą: 
tylko najw iększą w olnością zdoła się osiągnąć 
tak ie  rezultaty . I  tu pokazuje się, ja k  to w ie­
czne m ieszanie się rządu w k ażd ą  sferę  życia 
je s t  szkodliw e i schybione. U nas praw ie  przez 
połow ę życia swego adw okat musi się  przygo­
tow yw ać, nim dostanie się w św ięte p rog i tego za­
w odu; oprócz ostrych egzam inów , przez jak ie  
przejść musi, jeszcze zaw isł od w oli rządu, który 
go m ianuje. Na Zachodzie kwalifikacje żądane 
do przyjęcia w  szereg i adw okatury są nieró wnie 
lż e jsz e ; ostre nasze egzam ina nważają się jako  
zbyteczne. Z daw ałoby  się, że adwokaci austrjac- 
cy  pow inniby bardzo korzystnie się odróżniać od 
adw okatów  zachodnich. Tymczasem dzieje się 
przeciw nie

J a k  z pow yższego widać, m yliłby się mo­
cno ten , k tó ry b y  uwolnienie adw okatury  z więzów, 
c iężących  dzisiaj na niej, uw ażał jedyn ie  jak o  
korzystne dla adwokatów sam ych. Owszem p rze­
czyć nie można, że nie jedno  indywiduum  na 
takiej zmianie by ucierpiało. D zisiejsze zmono­
polizow anie adw okatury je s t  bardzo dogodnem  
dla pojedynczych ludzi, którym  pomimo 'b raku  
zdolności i w iedzy (o innych niedostatkach nie 
mówiąc) monopol zapew nia położenie w ygodne i 
przyjem ne. Ale adw okatura sam a na takiem  je j  
uwolnieniu tylko zyskać m o ż e , zapom agając 
swoje szereg i p raw dziw ą elitą  narodu Głównie 
zaś zyska przez to publiczność sam a, tak , ja k  
w ogóle konkurencja w olna najkorzystn iejszą 
je s t  dla konsumentów. K raj w tedy liczyć może 
na w iększą liczbę zdolnych uczonych i zacnych 
praw ników , publiczność sam a osądzi zaufanie, 
jak ieg o  godzien każdy praw nik  i odnośnie ao 
tego zaufania sobie postąpi. Szczegółow o zaś 
jed en  głów ny niedostatek  tej instytucji u nas 
będzie u su n ię ty m ; przy  ograniczonej ilości na­
szych adw okatów  w ypada koniecznie, że każdy  
adw okat musi działać praw ie w każdym  zak re­
sie praw a, a przynajm niej p raw a pryw atnego. 
Ż e zaś obszar praw odaw stw a je s t ogromny, a 
życie ludzkie nie wystarcza, na dokładne za­
poznanie się z całym  tym ogromem, więc w y­
nika ztąd naturalny skutek, że tak  mało znajdu ­
jem y  znakom itych praw ników  w szeregach na­
szej adw okatury, że zatem  pomoc praw na nie 
je s t  tak skuteczną i dobrą, ja k ą b y  być m ogła. 
Na Zachodzie dzieje się całkiem  odm iennie. 
P rzy  dostatecznej ilo śc i'  adwokatów  i w adwo­
katurze m ożna było przy jąć ową w ielką zasadę 
ekonom iczną : podział pracy. D la tego znajdu­
jem y  tam adw okatów , celujących przedew szy- 
stkicm  jak o  obrońcy karni, inni jak o  zastępcy 
c y w iln i, znowu inni trudnią się przedew szy- 
stkiem  w yrabianiem  pisem nych spraw ozdań itd. 
Oprócz tych korzyści pozytyw nych je s t jeszcze 
inna negatyw na, ja k a  z uw olnienia adw okatury 
nastąp ić  m u s i; u nas nader nieliczne grono ad ­
w okatów  tworzy ścisłe kółko sam ych dobrych 
znajom ych, z których jed en  drugiego przesadza 
w w yśw iadczaniu sobie wzajem nem  grzeczności, 
ćo też gruba zasłona naszego ta jnego  postępo­
w ania sądow ego ogrom nie ułatw ia. N iestety ko­
legialność ta  nie zawsze je s t  zgodną z praw dzi­
wym interesem  stron, spór w iodących, a p rzy  
rozszerzeniu szranków  adw okatury koniecznie 
m usiałaby ustać. Nakoniec z uw olnieniem  a d ­
w okatury, i zaprow adzeniem  jaw nego i ustnego 
postępow ania, m usiałoby także ustać pisarstw o 
p o kątne , ten  wrzód naszego życia praw nego, 
dem oralizujący i w ysysający nasze społeczeń­
stwo.

T ylko  te środki zdołają  w ykorzenić zgubny 
w pływ  pisarstw a p o k ą tn eg o ; w szelkie inne już 
próbow ano u nas, i a pomimo tego kw itn ie 
ono dzisiaj bardziej ja k  zawsze.

T ak  jedyn ie  natu ra lną  podstaw ą adw okatu ­
ry  je s t  wolność, wolność w e w szystkiem  i w szę­
dzie.

Co do instytucji p obocznych , w zm acniają­
cych i udoskonalających ten stan, głów nie do 
nich policzyć trzeba jaw n e  i ustne postępow a­
nie sądow e i formy parlam entarne. T ylko o 
pierw szem  w krótkości nam  tu w spom nieć w y­
pada. T a k  um iejętność, ja k o  też i p rak tyka  n a ­
rodów cyw ilizow anych dowiodły, że jaw ne i u- 
stue postępow anie je s t jedyn ie  odpow iednie tak  
w spraw ach cyw ilnych jak o  też w karnych. Ze 
postępow anie tak ie  najkorzystniej w płynąć musi 
na rozwój adw okatury , leży ja k  na dłoni. N a j­
p ierw  przy postępow aniu  takiem , cały  ten ogrom  
przepisów , norm ujących postęp o w an ie , odpaść 
musi, a tem umożliwi się adw okatow i dokładne 
zajm ow anie sję w ażniejszą częścią praw odaw ­
stw a, tj._ prawem m aterjalnern. D otychczas u nas 
dzieje się przeciwnie.

Pow tóre, jaw ność ułatw ia publiczności obe­
znanie się z prawodawstwem  i p o d d a je  adw o­
k a ta  praw ie  bezustannej kontroli w szechstronnej. 
W ten sposób najskuteczniej zapobiega się w szel­
kim  porozum ieniom  na niekorzyść jedne j lub 
drugiej strony, a oprócz tego publiczność nauczy 
się cenić zdolności i charak ter każdego p ra ­
wnika.

To są  mniej w ięcej zmiany, których u rze­
czyw istnienia pragnęlibyśm y przedew szystkiem . 
Pow iedział ktoś, że stanow isko kobiety je s t naj- 
lepszem  kryterjum  ośw iaty  pew nego narodu; toż 
samo zdaje się nam, m ożnaby tak że  o adw oka­
turze pow iedz ieć ; w A nglii i F ran c ji jest ona 
w najw iększem  pow ażaniu, w C hinach  traktują 
j ą  z n a jw ięk szą  pogardą.

Przegląd polityczny.
Donieśliśm y w czoraj, że Const. Oestr. Ztg. 

stanowczo zaprzeczyła w szystkim  wiadom ościom  
o blizkiem zam ianow aniu hr. G ołuchowskiego 
nam iestnikiem  G alicji. Presse dzisiejsza, p rzy ta ­
czając wspom niane zaprzeczenie obstaje przy

swojem daw niejszem  doniesieniu, i utrzym uje 
także stanowczo, że hr. Gołuchowski istotnie 
w krótce nam iestnikiem  G alicji zostanie zam ia­
nowany. „—   ,__ „

U kład przygotow aw czy w spraw ie austrja 
cko-angielskiego trak tatu  handlow ego został vy 
sobotę przez delegatów  obu m ocarstw  zaw arty i 
zostanie na konferencji m inisterjalnej p rzedłożo­
ny N. Panu do sankcji. O ile wiadom o, postano­
wiono, że trak ta t wejdzie w życie w r. 1868. 
T eraz rozpoczną się kroki w zględem  zaw arcia 
podobnego traktatu także z F rancją , a pow oła­
nie p. Sehw.ąrca z P ary ża  do W iednia zostaje 
w związku z tą  spraw ą.

W  spraw ie relig ijnej, poruszonej na sejmie 
tyrolskim  zapadło postanow ienie m intsterjalne, 
które Dynajmniej postępowem i zgodnem z za ­
sadam i rów noupraw nienia wyznań nazw ać nie 
można, które je d n a k  uw zględnia życzenia wię­
kszości sejmu insbrukskiego. P rotestanci tyrolscy 
prosili przed trzem a laty , by  im pozwolono w 
M eran utworzyć gm inę kościelną. N am iestnictwo 
tyrolskie stosując się do w yrażonych na sejmie 
życzeń,'n ie pozwoliło na  to. P ro testanci rekuro- 
wali do m inisterstw a, a te raz  i m inisterstwo sta­
nu zakazało także stanowczo ukonstytuowanin 
takiej gminy.

Peszteński PolitiTcaj Hetilap ogłasza artykuł 
bar. Eótvosa w spraw ie dualizm u, na k torego 
podstaw ie w spom niany mąż stanu chce mieć 
A ustrję ukonstytuow aną. Zdaniem  Eotv osa nie 
je s t  dualizm czemś n o w em , czemś, co d o ­
piero  na podstaw ie ustaw  pow stać by miało. 
Dualizm istn iał zawsze w Austrji i nadal istnieć 
musi. D ziś gdy całe państw o otrzym ało konsty ­
tu c ję , mniej zasada dualizm u istniejącego ude­
rza  niż w ów czas, gdy jed n a  połow a m onarchii 
t. j. w ęgierska, by ła  konstytucyjnie a druga p o ­
łow a absolutnie rządzoną. N aród w ęgiersk i p ra ­
gnie i d la siebie ja k  najw iększej w olności i n ie ­
zaw isłości, p ragnie  z w łasnego interesu równej 
swobody d la  drugiej połow y monarchii; tak  ja k  
m y nie chcem y, by się w  nasze spraw y m ięsza- 
no, tak  też nie chcem y mieć p raw a m ieszania 
się w spraw y drugiej połow y m onarchii.

Życzym y sobie, bo leży to w naszym in te­
resie, by i druga połow a monarchii m iała swój 
konstytucyjny parlam en t wspólny, gdyż wolność 
tej drugiej połow y i każdej pojedyńezej .jej czę­
ści, lepiej będzie zabezpieczoną pod op ieką ta ­
k iego parlam entu  w spólnego, niż pod opieką 
pojedyńczych sejm ów krajow ych . W końcu p rze ­
m aw ia Eótv6s za autonom ią pojedyńczych k ra ­
jów  koronnych, i w yraża  życzenie, by tak  ja k  
w ęg ierska połow a m onarchii przyznaje  Chorw a­
cji praw o zała tw ien ia  swoich sp raw  w ew nętrznych 
na w łasnym  sejmie zagrzebskim  i w ogóle ja k  
najw iększą Chorwatom przyznaje autonomię, tak 
i w drugiej połow ie m onarchii powinno być po- 
jedyńczym  kra jom  koronnym , mianowicie Cze­
chom i G alicji podobne zachow ane _ stanow isko 
w obec W ie d n ia , ja k ie  n a  podstaw ie adresu z 
i\  1861 przyznał sejm  peszteńsk i Chorwacyi, u- 
w zględniająe narodow e i historyczne p raw a  tych 
prow ineyj.

N iem cy . W niosek postaw iony na bundesta- 
gu przez Saksonię, B nw arję i H essen-D arm stadt 
opiew a ja k  następuje : „W ysoki bundestag r a ­
czy uchw alić : by do najw yższych rządów  au-
strjack iego  i pruskiego w ystosow ać prośbę i )  o 
ja k  najspieszniejsze zw ołanie pow szechnej, na 
podstaw ie wolnych wyborów pow stałej rep rezen ­
tacji księztw a Holsztyńskiego w  celu ostateczne­
go rozw iązania kw esty j, u iezałatw ionyck jeszcze 
w zględem  księztw  Z ae lb iań sk ich ; 2) o działanie 
w tym kierunku, by Szlezw ik w cielić do Z w ią­
zku niem ieckiego. Zarazem  wnoszą wspom niane 
rządy, aby ten ich w niosek na najbliższem  po­
siedzeniu bundestagu poddany został pod g ło ­
sow anie .“

P r u s y .  Odpowiedź Prus na odmowne pismo 
senatu frankfurckiego ośw iadcza, że je s t faktem  
skonstatow anym , iż senat zostaje pod w pływ am i 
stronnictw , że więc w ielkie m ocarstw a widzą 
się zniewolonemi porozum ieć się co do dalszych 
kroków  w zględem  Frankfurtu.

W io c h y .  Z F lo rencji donoszą telegram y, 
ze m inister skarbu S ella  ośw iadczył w mowie 
sw ej do wyborców, iż n iezbędną je s t  potrzeba 
nowych podatków . W spraw ie rokow ań z Rzy­
mem pow iedział Sella, że przyjm ując propozy­
cje kurji rzym skiej, byłby rząd  włoski obraził 
uczucie narodow e. Zachow am y lojalnie warunki 
konw encji w rześniow ej, św iecka w ładza pap ieża 
musi być w ystaw ioną na próbę, bez jakiegukol 
w iek z naszej strony kroku gwałtow nego. Kwe- 
stja  w enecka je s t zdaniem  m inistra Selli kwe- 
stją  pieniężną.

D a n ia . T elegram y z K openhagi z d. 5. 
bm. donoszą, że ministerjum nowe ukonstytuo­
wało się już.

O d w ydaw nictw a.
Ogłaszamy prenumeratę na G&zetę 

Narodową:
Na dwa miesiące, t. j. od 1. listopada 

do końca grudnia 1865: 
z przesyłką pocztową 3 zlr. 20 ct 
w m i e j s c a  2  ,, 50 „

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 6. listopada.

A  Artykuł polem iczny półurzędowej General 
CgTrespondenz przeciw  W ęgrom zwrócił uw agę na 
siebie dopiero w tedy, k iedy  drugi organ rządo- 
wy> Oeeterr. ztg., w ystąpił z oświadczeniem , że i 
artykuł ten oddaje w iernie myśl całego ministe- 
rjum , nie w y ł ą Czaj ą C j  w ęgierskich członków.

 ̂ Debatte trochę gorąco w zięła rzecz, a po 
częśd£n ie  dobrze była poinform ow aną ; zdawało 
się je j ,  że artykuł ten w  formie korespondencji

z P es*m  podany, je s t pryw atnym  pomysłem p i­
szącego. O sądziła go więc przedm iotowo i n a ­
zw ała rem anentem  ze szkoły schm erlingow skiej. 
„ W  tym punkcie , nie znając pochodzenia 

myśli k ieru jącej, m ożna się zgodzić z tym dzien­
nikiem . U żyw anie słów i frazesów  elastycznych, 
k tórych donośność rozszerzać lub ścieśniać mo­
żna w edług potrzeby m om entalnej, należało do 
tych m ałych sztuczek rz ą d z e n ia , którem i się 
wszędzie posługuje m ierność. A rtykuł, p rzed­
staw iony za urzędow y przez Oesterr; Ztg., w głó 
wnej treści myśl tak  p rz e d s ta w ia :

-  „Czas już m inął d la oddzielnych system a- 
tów narodow ościow ych („N ationalitiitssystem e11, 
zdaje się to być utworzonym synonimem za­
m iast nazw y : „bistorisch-politische In d m d u a li-  
ta ten“). Św iat ma na celu w zajem ne się zbliża­
nie. Każda narodowość mimowolnie pracu je  nad 
przyłączeniem  się do w iększego korpusu14 (an 
ein Grosses).

„Jeźli nam  zarzucą, że w iększość przew ażna 
W ęgrów  trzym a się ś r o d k a  m iędzy dwom a 
ostatecznościam i, t. j .  m iędzy kom pletnem  od- 
osobnianiem  i nachylaniem  zbytecznem  ku Au­
strii to zapytam y, czy p r a w d z i w e g o  środka? 
(ob die rechte Mitte).

„Przy rekonstrukcji stosunku p rzy jac ie lsk ie ­
go m iędzy W schodem  i Zachodem , m onarchii 
nie chodzi ó to, co tym  lub owym stosownem 
się zdaje, i co uw ażanem  byw a m om entalnie za 
opozycję: tylko o ustanow ienie zasad, k tóre u- 
m ożebniają dalszy ro z w ó j, i k t ó r e  p o g o ­
d z i ć  s i ę  d a j ą  z w a r u n k a m i  e g z y ­
s t e n c j i  p a ń s t w o w e j  A u s t r j i .  K on­
kluzja zaś t a k a :

„Nie wolno ignorow ać ludów zachodnich, nie 
wolno rzeczy przedstaw iać ta k , jakoby tylko 
pak t zaw artym  bydź miał m iędzy ludem w ę­
gierskim  a k o ro n ą , ani też wolno udaw ać, że 
się nie wie, czy m onarchia egzystuje; —_ w szy­
stko to musi zniknąć (schw inden), jeśli sejm 
w ęgierski m a być p łodnym .11' — iGdyby się b ra ­
ło dosłow nie te ekspektoraeje  dzienników  półu- 
rzędowycli, m usiałoby się zw ątpić o skutku ro ­
kow ań w ęgiersko-austrjackich , bo komu nie w p a­
dnie w oczy jednostronność w postaw ieniu o- 
k ó ln ik a , że c h o d z i  o z a s a d y ,  k tóre pogo­
dzić się dadzą z w arunkam i egzystencji Autstrji.

Kto ma określać i ustanaw iać te zasady ,— 
czy b iórokracja  austrjacka, k tó ra  w ukształtow a­
niu m onarchii najw iększą nieudolność okazała  ? 
czy korona ? — W szak W ęgry  od kom promisu 
się nie u ch y la ją ; ale w łaśnie tego nie chcą (co 
rdzeń pow yższego artykułu  stanowi) by staw io­
no jak ie ś  zasady a p r i o r  i , by je  z góry  k la ­
syfikowano niezbędnem i, i aby nazwano dobro­
w olną tranzakcją  to , co je s t  żądaniem  t y l k o  
j e d n e j  s t r o n y .

W  duchu tym samym, co w iedeńskie półu- 
rzędow e organa, p rzem aw ia urzędow a Gazeta Za 
grzebska. >

Nie podobają je j się mowy w ęgierskie, w y­
pow iedziane przy  Wyborach sejmowy<,l. 
różnych kandydatów . Z m yślą oswoić się nie 
chce, że W ęgrzy uw ażają  K roaeję (nie tykając 
je j antonomii) jak o  część in teg ra lną  korony św. 
Szczepana.

P o w ia d a , odw ołując się do słów manifestu 
z d. 20. w rześnia r. b . ; -

„Jeśli^ droga je s t w olną (Bahn freij, m ogą 
nasi sąsiedzi rościć sobie pre tensje  przesadzone 
i egoistyczne, ale tem samem i nam  wolno ta ­
kowe odrzucić.11

„Postępow anie naszych sąsiadów  za D raw ą, 
je s t najlepszą  instrukcją d la  naszych sejmowych 
deputatów .11

Chociaż urzędow a zagrzebska gazeta żadne­
go wpływu na kraj nie w yw iera, m ożnaby głos 
je j  brać za głos rządu; jed n ak  wolno w ątpić, 
by ten antiw ęgierski artykuł był inspirow anym  
przez mężów, k tórzy  od dwóch dopiero dni ob­
ję li  zarząd kancelarji nadw ornej kroackiej. Z da­
je  się, że to śpiew  ostatni partji illiry jskiej, któ- 
rej w pływ  za czasów M azuranicza był p rzew a­
żnym, k tóry  nic stworzyć, a le  w szystko popsuć 
był w stanie.

Dzienniki tutejsze podaw ały  trzy w iadom o­
ści jak o  pew ne, t. j .  o nom inowaniacli hr. Go­
łuchow skiego nam iestnikiem  G a lic j i ; hr. Roth- 
k irch nam iestnikiem  Czech i o przyw ołaniu  br. 
H elferta  na prezydenturę  kom isji statystycznej 
na  m iejsce br. Czorniga.

Oestr. Ztg. wszystkim  trzem  wiadomościom 
zaprzecza w ten sposób, że rząd nie m yśli dać 
następcy  baronow i P au m g artten , że posada n a ­
m iestnika w Czechach tym czasem  nie będzie ob­
sadzoną, a miejsce bar. Czoerniga będzie nieobsa- 
dzane.

T a  sam a gazeta  daje w yciąg ch arak te ry ­
styczny z pism a m oskiew skiego Bussische Stimmen. 
W yciąg okazuje, do jak ieg o  stopnfa w Moskwie 
dziś zarozum iała zuchwałość posunięta.

„Moskwa nie pow inna Prusom pozw alać, aby 
się rozpościerały  zbytecznie.

„Prusy i p raw ie tak  samo A ustrja sto ją (be- 
stehen) przez łaskę Moskwy.

Tu dziennik półurzędow y pozwolił sobie do- 
mieścić skrom ny znak zapytania.

„Prusy m ogą liczyć tylko w tedy na opiekę 
Moskwy, jeźli pozostaną cichym, całkiem  w yła 
nym dla  Moskwy sprzym ierzeńcem .11

A nglicy w ytrw ale popiera ją  spraw ę tra k ta ­
tu handlowego z A ustrją. S iedzą członkowie ko­
misji ci sami, k tó rzy  traktowali* z zastępcą by­
łego m inisterjum  handlu, baronem  K alchbergiem , 
w W iedniu ciągle, i robią ministrom nadzieję, że 
byle zarysy  trak ta tu  handlow ego zostały sform u­
łowane, i pożyczka pójdzie ja k  z p ła tka . Mó­
w ią też z pew nością, że niezabaw em  głów ne 
punkta ogłoszone zostaną. W zasadzie ma być 
w olność handlow a zniesioną, ale taryfow ane bę­
d ą  tow ary ad yalorem , co w ielkie niedogodno­
ści spraw ia handlow i. Pow iadają, że cło na w i­
na i spirytusy m a być znacznie w Anglii zniżone.

Genewa d. 3. listopada. 1
(S) J a  się boję, ż e b y  nie znudziło was po­

wtórzenie spraw y ks. M erode. Jed n ak  w ypadki

w Rzymie m ają w tej chw ili tak ą  doniosłość, i 
tak  są  n iedokładnie wiadome, że uważam  za po­
trzebę pow iedzieć o nich słów kilka. W  samej 

_tzeezy. W atykan panuje m oralnie nad znaczną 
częścią św iata, m ałe więc pałacow e rew olucje, 
k tóre  tam  zachodzą, m ają bardzo w ielkie nieza- 
przeczenie znaczenie. Oto co p iszą  do mnie z 
Rzymu 31. października w tym względzie. P i ­
szący, dodam y, znajduje się w bardzo bliskich 
stosunkach z dworem papiezkim .

* „Zapew ne będziecie przypisyw ać dym isję 
ks. Merode ostatnim  wypadkom , które  m iały 
m iejsce wę W łoszech i zagranicą, leez bardzo się 
omylicie. Je s t to nie w ięcej ja k  koniec w alki, 
na k tó rą  my tu patrzyliśm y w ciągu lat pięcim  
Zaczniem y od tego, że w Rzymie w ładza spo­
czyw a w ręku jednego . R ada państw a, rad a  m i­
nistrów  i t. d. służą ty lko jak o  paraw an, za k tó ­
rym siedząc, rządzi jed en  człowiek. Nie je s t  to 
papież, k tóry  zadaw alnia 'się panow aniem . Je s t 
to kardynał, sekretarz stanu. Był nim Antonelli, 
gdy  przybył do Rzymu M erode. M sgr. Merode 
wym yślił dziesięcinę .św ię top ie trza  — , genialny 
w ynalazek. D la  tego też on się stał w krótce 
wszechmocnym panem  w radzie m inistrów, k ró ­
lem  w szystkich urzędników , równym kard y n ało ­
wi, a potem  naw et przełożonym  jego . A ntonelli 
chciał się zagniew ać, papież kazał mu m ilczeć, 
kazał naw et publicznie.

„U tw orzyły się tedy dwa obozy. Z jed n e j 
strony m sgr. Merode z msgrm. P i t a , m inistrem  
spraw  w ew nętrznych i m sgrm . Sagretti, sek re ­
tarzem  trybunału S. konsnlty. Z drugiej strony 
kardynał Antonelli z msgrm. Mateucci, m inistrem  
policji i msgrm. F erra ri, m inistrem  finansów. Z a ­
cięta w alka rozpoczęła się z jed n e j i z drugiej 
strony.*' Papież od czasu do czasu poglądał na 
pole w alki i podziw iał zręczne razy  p rzeciw ni­
ków. K ażdy z nich szeptał mu na ucho. Anto- 
nelli z początku w ygryw ał: dziesięcina św. P io ­
tra  daw ała mniej, Merode zaś w ydaw ał ogrom ne 
sumy. Lecz znakom ity proces F austi zepsuł szy­
ki k a rdynałow i...11

Przypom inam  czytelnikom , k tó rzy , być mu 
ze zapom nieli ten fakt, że Fausti był zarządcą 
dóbr Antonellego. Szyfrowany lis t, adresow any 
do tego człow ieka przez osobę skom prom itow a­
ną, postaw ił go przed k ra tk i sądow e i zaprow a­
dził na pięć lat na galery . Ma się rozum ieć, że 
n ieprzyjaciele kard y n a ła  natychm iast skorzystali z 
tej aw antury, on tu w ychow yw ał gadzinę na.„ 
p iersiach swoich, więc on był jed n y ch  zdań z 
n im ; on był w stosunkach z narodow ym  kom i­
tetem, być może naw et że był głow ą jeg o  ; n a j­
lepszym dowodem spraw iedliw ości tych podej­
rzeń, że policja nie m ogła odkryć tego podziem ­
nego rządu i t. d. T ak  mówiono w tedy, tak  po­
w tarza ją  i teraz czasami.

Lecz w róćm y do listu naszego korespondenta.
„Antonelli był pobity  ’lecz nie ustąpił z m iej­

sca. Papież odmówił mu swoich audjencyj, lecz 
kardynał me podaw ał się do dymisji. On mówił
'W iw o ic k  pntj;ja.ciń l : Ajnifa.j.e. aj/j d ob rze  tell-, ktO
się sinieje ostatni. On czekał czasu odwetu i po­
woli posuw ał się naprzód. D ziesięcina św. P io­
tra  codziennie daw ała m niej, lyoński i b ruksel­
ski kom itety stały  się skąpem i, skarb  był pu­
sty, a tym czasem  M erode w ydaw ał ogrom ne su­
my. Pap ież  zaczął się niepokoić, A ntonelli o- 
trzym ał audjencję : „Ojcze św ięty  ! pow iedział mu 
raz kardynał, kato licy  ozięb iają  się widocznie, 
potrzeba posłać M erodego rozgrzew ać ich żarli­
w ość.11 I tak  i zrobiono, w yjechał do P ary ża  
w chwili, gdy tam  traktow ano o konw encji. Gdy 
echo o niej doleciało do W atykanu, zapytano 
natychm iast M erodego, co to znaczy. M onsignor 
w idząc się tylko z legitym istam i paryzkim i, n ie ­
popraw nym i m arzycielam i, unoszącymi się w o- 
błokach, odpow iedzia ł. „To nic ,w ażnego, w ojska 
francuskie pozostaną w R zy m ie !“ We dw a dni 
potem konw encja została podpisaną. Antonelli 
zupełnie odzyskał w zględy  papieża.

Merode wrócił i w lcwestji pieniężnej p rzy ­
wiózł jedynie  obietnice. Nie zw ażając na to sypał, 
on resztę z kasy  na w szystkie strony z tak ą  nie- 
oględnością, że brat jego  uw ażał za konieczne 
objawić W 'dzięnnikacb, że on płacić w ięcej nie 
będzie długów  pro-m inistra. Pap ież  usłyszaw szy 
o tem, otworzył oczy zupełnie i obaczył, że j e ­
śli dziesięcina św. P iotra, w ynaleziona przez ks. 
M erodego, je s t rzeczą g en ia ln ą , to i non possu- 
mus k ardynała  Antonellego było także niem niej 
w ysoką inw encją. Od tej pory  n ie łaska  d la  m i­
n istra  by ła  zdecydow ana. O czekiwano tylko 
zdarzenia, żeby z nim zerw ać ostatecznie. Z d a­
rzeniem  tem by ła  choroba pro-m inistra. S k o ­
rzystano z niej, żeby go grzecznie oddalić, da­
ją c  radę pow ojażow ać. On miał n ierozsądek 
zrozumieć to i zagniew ać się. W tedy to tylko 
zaczęto mu robić wymówki za długi i za inne 
rzeczy, o których w iecie. T akim  to sposobem  
upadł m sgr. Merode, i pociągnął za sobą monsi- 
gnora P ite . Jeżeli mnie zap y tac ie , dla czego 
M atteueci, kreatura A ntonellego, stracił m iejsce 
swoje, odpowiem w am , że ta osobistość od 
daw na już  się nie podobała papieżowi, a więc 
Antonelli, jak o  zwycięzca powolny, z grzeczno­
ści pośw ięcił go papieżowL

T eraz  w ierzcie m i , nie nie oczekujcie 
od tej zm iany d la  W łoch- W y się bardzo m y­
licie sądząc, że nowy faw oryt je s t  w ięcej libe­
ralnym  ja k  jeg o  poprzednik. D ziesięcina P io tra  
św. nie je s t  u w ładzy, lecz na m iejsce je j w y­
stąpiło , „non possumus.“

Zauw ażacie, ż.e mój korespondent ani s ło ­
w a nie w spom ina względem  udziału fraucuzkie- 
go cesarza w tej spraw ie. W  Rzymie n ik t nie 
przypisuje Napoleonowi w ypadku tego. D wór 
rzym ski nie ma żadnych ustępstw  d la zrobienia 
Tuillerjom , ustępstw , 0 których ciągle pow ta­
rzają , dodając że ew akuacja  Rzymu nie nastąp i 
w oznaczonym term inie. Oto już siedem  lat ja k  
te pogłoski, to złowrogie proroctwo cięży nad 
W łocham i. Lecz losy W łoch, chociaż pow oli, 
spełn ią  się nakoniec zgodnie z w olą i życzenia­
mi w łoskiego ludu.
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K r'o n i k a.
, J u łr„  z w y c z a jn e  p o sied zen ie  R ady m iejsk iej

0 godzinie 6tej wieczorem.
— Dowiadujemy się z bardzo wiarygodnego źródła o 

przyczynie, dla której dr. Rodakowski, cbociaż posta­
wiony jako kandydat, nie przybył na posiedzenie nie­
dzielne komitetu przedwyborczego. Osoba, na najzu­
pełniejszą wiarę zasługująca, alejmylnie poinformowana, 
powiedziała dopytującemu się, iż posiedzenie niedzielne 
z powodu słabości dr. Rajskiego będzie odroczone. U- 
wicrzywszy temn oświadczeniu nie przybył dr. Roda 
kow ski. A  jak się dowiadujemy, miał i on , zarówno 
Jak dr. Kabat i radca Boroński, oświadczyć, że od kan­
dydatury odstępuje.

— W  sp r a w ie  sp rzed a ży  aktów Sanctorum - wy­
dania weneckiego z r 1734 Jana Hollanda z biblioteki 
Ossolińskich, podniesionej w nr. 75 Hasia, dowiaduje­
my się ze źródła pewnego, że chociaż dzieło to jest 
niekompletne, i przepełnione błędami tak dalece, że 
nie odpowiada zupełnie celowi, i chociaż doradzano 
jego sprzedaży a zakupienia wydania nowego przez p. 
Palmę, wreszcie że chociaż p. Palma podawał warun­
ki na wypadek skłonienia się do kroku podobnego, to 
jednak umowa ta do skutku nie przyszła. — Akta San­
ctorum pozostają nadal w zakładzie nietknięte, a więc 
wiadom o^ w powyższym nrze Hasła podana o ukoń­
czonych UKładach, była przedwczesną.

— O  c h o l e r z e  przestały pisać dzienniki, bo też i 
niebezpieczeństwo od Konstantynopola i Włoch grożą­
ce już znikło; tylko od czasu do czasu można się spo­
tkać z doniesieniami z Paryża, że tam cesarz lub cesa­
rzowa zwiedzają szpitale lub przejeżdżają się po ulicach, 
najwięcej tą chorobą dotkniętych. Pomimo tego przy­
kładu i niezbyt grożącego w rzeczywistości niebezpie­
czeństwa, bo wcale niewiele — jak na Paryż stosun­
kowo umiera, panuje przecież w ielki strach, z jednej, a 
z drngiej strony skrzętne przestrzeganie czystości i po­
rządku w mieście, i gorliwa pomoc dotkniętym chole­
rą. Nie wiemy, czy można w tym względzie podać 
Paryż za przykład dla Lwowa, aby się przygotować na 
przyjęcie tego niem iłego gościa Czy może lepiej cze­
kać, aż się pojawi ? A niezbyt wielka przestreń oddziela 
nas od niej Na Podolu grasnje już od jakiegoś czasu, 
jak to donosiliśmy. W Berdyczowie n. p. zachorowało 
do 20. października 1681 osób, z tych umarło 285, w y­
zdrowiało 770, reszta została w kuracji. Największe 
straty poniosła ludność żydowska. Piszą dzienniki tam­
tejsze, że cholera ta już się przesila;-3- być może, ale 
z tego bynajmniej nie wynika, aby nam nie zrobiła nie­
spodziewanej w izyty, jak to się właśnie stało na Po do jji
1 w Paryżu, tern w ięcej, że nas od Podola żadne sani­
tarne środki ostrożności nie dzielą, a nadto położenie 
Lwowa w -kotlinie, i zagnieżdżony nieporządek w nie­
których ulicach, jak między Nową a Ruską, na Krako- 
wskiem  i w zaułkach między Gródecką a Jezuicką i na 
wielu innych miejscach, rozgoszczenie się jej ułatwia. 
Obiegają nawet pogłoski, że cholera miała się już po­
kazać w Brodach i w Czernioweach. Prawdziwości tych 
w ieści nie sprawdziliśmy jeszcze, na wszelki wypadek 
powinny]>> one przynajmniej zniewolić do energiezniej- 
szegu jach aw rt;a porządku. Z wielu doipów - uwa-
żaliśmy — wylewają różne nieczystości prosto na ulicę 
*lldne i bardzo uczęszczane, to zmusza nas daj skro-_ 
•hnego zapytania sekcji budowniczęj i komisyj sanitar- 
bó-polieyjnych, czy teżr W takich domach, dość okaza­
c h  nawet, nie ma żadnych kanałów?

— Dla charakterystyki biurokracji- Urząd pow. 
^ Starej Soli rozpisał dnia 20. zm. dla wydzierżawię 
hia propinacji wódezanej tamże czwartą już tego roku 
^cytację — i to na dzień 30. października br. obw ie­
s z e n i e  zaś dotyczące ogłasza AmUblatt Gazety L w o ­
wskiej poraź pierwszy d. 2 . listopada , a ponieważ trzy 
razy się umieszczają takie ogłoszenia, więc ostatnie 
Wyszło najakuratniej w 5 dni po terminie licytacyjnym. 
Ciekawiśmy, kto zapłaci koszta tej przyspieszonej for­
malności 1

— l ilia  to w a r z y stw a  z a sta w n ic z e g o  ogłasza li­
cytację na zastawy, przepadłe z koncern października 
b- r. na dzień 16. listopada o godzinie 9ej przed po­
łudniem.

—-  N« od budow anie g im n a z jum b u czack iego  i 
^ la sztoru  OO. b azy l jan ów  przyczynili się datkam i:

Gmina miasta Drohobycza udzieliła na rzecz gimnazjum 
100 z łr .; — księża obrz. gr. dekanatu buczackiego 11 
złr.; — W y W ładysław Wolański z Rzepiniey onarował 
5 dębów i kopę łat.

— W  S iera k o w ca ch  4 w powiecie niżankowskim w 
nocy z dnia 25. r.a 26. zm. spaliła się szopa dworska z 
1000 cetnarów siana. Szkoda wynosi około 1000 złr. 
Ogień miał być podłożony.

W W a s y l  ko  w ca  eh  w powiecie husiatyriskim 
w fabryce potażu wybuchł pożar w nocy z dnia 25. na 
26. zm., lecz został niebawem stłumiony. Szkoda wynosi 
zaledwie 10 złr. Ogień powstał przez nieostrożność. /

— M orderstw o zam ierzon e. Michał Sobczyński, 
woźnica z Biały w obwodzie żółkiewskim, najęty przez 
niezn.-.jomego, wiózł go dnia 28. zm. do Lwowa. Ale w 
lesie janowskim nieznajomy dobywszy niepostrzeżenie 
pistoletu, dał z nienacka ognia do woźnicy i zranił go 
w tył głow y. Na krzyk tego ostatniego zbiegli się lu­
dzie, a sprawca zamachu umknął. Rana woźnicy nie je s t  
niebezpieczną. n  r

— (K.Z.) Od B rzo zo w a  3. listopada. Znowu jeden 
wypadek przychodzi nam zapisać w kronikę pożarową. 
Dnia 1. listopada o godzinie !)tcj wieczór spłonęły w 
Trześniowie pod Brzozowem 3 zabudowania włościań­
skie. Szkoda wynosi koło 3000 złr. Przy tak częstych 
pożarach dziwi nas szczególna obojętność c. kr. urzędu 
powiatowego,jktóry raz danych rozporządzeń odnośnych, 
nie stara się przeprowadzić w ż y c ie : widzieliśmy tu 
bowiem wielu sprowadzonych do pożaru l i  tylko cieka­
wością bez żadnych przyrządów do g a s z e n i a .  Jedyna 
sikawka, która się pojawiła, była własnością p- Osta­
szewskiego ze W zdow a, która w każdym podobnym 
wypadku wcześnie na ratunek przybywa^.

Najzbawienniejszy ratunek w takich nieszczęsnych 
wypadkach, mogłaby przynosić tylko straż ogniowa z 
ochotników złożona; potrzeba tylko, aby się do jej u- 
rządzenia wzięli energicznie, szczególnie obywatele i 

- księża; koszta na podobne przyrządy powinny ponosić 
gminy.

— (Z) B rody dnia 3. listopada, wybuchł pożar w 
chałupie wieśniaka w Jazłowczyku, wsi oddalonej od 
Brodów pól mili. Zgorzało 15 chałup wraz zabudowa­
niami gospodarskiemi i zbożem Uszkodzeni , wieśniacy 
nie byli po największej części asekurowani a szkoda 
ogólna wynosi kilkanaście tysięcy złr.

— N o w e d z ie ła . Selman Igcl, który od dwu lat o- 
siedliwszy się we Lwowie, otworzył księgarnię i anty- 
kwarnię przy ulicy Syxtuskicj, drukuje własnym nakła­
dem „ Wieczory Drezdeńskie“ Kraszewskiego, i »Listy Wła­
dysława IV . do Krzysztofa Radziwiłła'' hetmana poi lit., 
pisane między 1612 a 1632 rokiem, z autografów biblio­
teki petersburgskiej z przypiskiera - wstępnym Krasze­
w skiego. > , 1

— W n i o s e k  o r e h a b ilita c ję  sk azan ych  za p rze­
stęp stw a  p o lity c z n e . Rada miejska w Wiedniu zabie­
rała się długo — a w końcu nie zebrała się na zrobie­
nie petycji w Radzie państwa o uchwalenie ustawy, re- 
gulnjąeej dokładnie, jakie przestępstwa i na jak długi 
czas pociągają za sobą utratę praw politycznych. Mię­
dzy motywami tego wniosku , zwrócono między innemi 
uwagę na to, że różne ustawy gminne nie dają aie ża­
dną miarą pogodzić ani z zasadami państwa JJ opartego 
na prawie, ani z intereszmi konstytucyjnie zorganizo­
wanej reprezentacji gminnej wobec przepisów,' które 
za przestępstwa polityczne, nawet przy wyroku uwal- 
niającem ab instantia, pozbawiają skazanego na całe 
życie używania czynnego i biernego praw: wyborcze­
go , przez co znaczna liczba zacnych obywateli traci 
prawo do udziału w sprawach publicznych.

Zwracamy n a  myśl, zaw artą w powyższym niedo­
szłym w niosku uwagę reprezentacji m iejskiej, obradu­
jącej nad ustawą gm inną, niemniej w ysok. W ydziału 
krajow ego, gdyż jeżeli gdzie, to w Galicji potrzeba po ­
dobnej norm y s z c z e g ó l n i e  czuć się. daje.

— N iem com  się  ja k o ś  u le  w ied z ie ; co zbudują, 
to im się wali, i zasypuje najgorliwszych pracowników. 
Jakieś fatum zawisło nad Germanią! Nic się im jakoś 
nie udiye. M Berlinie zawaliło się, jakeśmy donosili 
kilka domów i przysypało kilku robotników, podobny 
w y p a d e k  zdarzył się nieco później w stolicy Bawarji —  

a teraz nie ominęło to nieszczęście Wiednia. Dzia 5go 
t. m. w dzielnicy Margarety runęła nowo budowana f.

bryka mydlarza Uebleina: przyczyną tego był za słaby 
filar, który nie mógł unieść ciężaru sklepienia, w szę­
dzie brakuje silnej podstawy. Żelazne spojenia pogięły  
się jak liche druty, jakby prognostyk dotychczasowej 
jedynej spójni, na której się rządy Austrji opierały. 
Śc-iany popękały — trzeba będzie buduwę całą rozebrać, 
a na nowo wziąć się do budowania. Szczęściem w y­
padek ten zdarzył się w południe , kiedy tylko kilku 
robotników pilnych było przy robocie; trzech robotni­
ków utraciło życie, kilku jest pokaleczonych.

Ostatnie. wiadomości.
Z powodu mowy włoskiego m inistra łiiuin- 

sów, Selli, do swoich wyborców pisze Abendposi. 
M inister finansów Bella ogłosił spraw ę w enecką 
za spraw ę finansową, a rów nocześnie wzyw ał 
do ufności w przyszłość finansową W ło^h. G ro­
źba, w ypow iedziana tem sam em  przez członka 
rządu przeciw  Austrji,*zmusza konieczn ie do nie 
k tórych uwag. W praw dzie nie ma w  tem nic 
niepokojącego, je że li rozw iązanie spraw y w ene­
ckiej w myśl Selli zawisło od uregulow ania fi­
nansów  w ło sk ich ; finanse nie stanow ią w cale 
silnej strony nowego ustroju państw ow ego we 
W łoszech, tak  więc groźba ta  je s t  da leką  od 
spełnienia. D la  w szystkich tych jed n ak , którzy  
w iecznie g łoszą porozum ienie z W łocham i, którzy 
Austrji nie chcą przyznać żadnego innego zadania 
nad uległość przed gabinetem  llorentyńskim . dla 
tych leży w tej groźbie w yraźna w zkazów ka. Do 
póki członkowie rządu włoskiego będą mogli w ta ­
ki sposób w ystępyw ac przeciw  Austrji, dopóty bę­
dzie trzeba dać ‘ spokój wszelkim  gadaninom  o 
możności porozum ienia. ' Nie troszczym y się tem 
bynajm niej, ja k  pan  Weila m yśli sobie o W ene 
cji, przyjem nem  je s t dla nas jed n ak  dowiedzieć 
się, ja k  się w tej mierze w y ra z ił; otw orzy to 
może oczy niektórym  „ C is m o n ta n o m ( T a k  n a ­
zyw a Abendpost zwolenników  zasady, którzy s ą ­
dzą, że porozum ienie się w zajem ne z W łocham i 
nie je s t nietylko niemożebnepi, ąle  naw et konie- 
ezneni dla dobra Austrji.) — —  -

M etropolita Szaguna dał ja k  wiadomo od­
m owną odpowiedź na wezw anie arcybiskupa 
S te rk a  Sulutz, dotyczące zw ołania rum uńskiego 
kongresu narodowego. Osnowę tej odmowy o 
g łaszają  teraz dzienniki. Szaguna uśw iadeza w 
niej, źe" z jed n e j strony sytuacja je s t  bardzo za­
m ąconą , z drugiej zaś strony prócz odezw y ar-, 
cybiskupa nie ma ani śladu życzenia zkąd inąd, 
aby  podobny zjazd przyszedł do skutku; p rzec i­
w n ie , da ją  się słyszeć g ło sy , uw ażające taką 
konferencję za dowolnie ze strony prałatów  0 -

   nr 1—Ł~- dodaje, »iż w terażniej-
n ie zdaje mu się nic po-

ktrojow aną. W końcu 
szych okolicznościach 
żądańszego, ja k  „tylko być na baczności i uwa,

pow aga narodu 
nieostrożnością

żać. ąby praw dziw a spraw a 
nie zos a ła  skom prom itow ana 
p r a ł a t ó w . .  .
“  Uniwersytet narodu saskiego (zgrom adzenie 
.ceprezentacyjne niem ieckich mieszkańców Sie 
dmiogrodu) uchwalił p ro jek t w zględem  przedsta  
w ienia do cesarza Imci, w yrażający  liczne oba­
wy i w ątpliw ości z powodu sejmu siedm iogrodz­
kiego zwołać się m ającego, jako też  oświadczę 
nie gotowości do rozbioru kw estji unii, w raz z 
tem do łożen iem , że stanow cze uporządkow anie 
stosunku W ęgier do całości m onarchii w duchu 
manifestu cesarsk iego  z d. 20. października po- 
w innoby w przódy być rozstrzygniętem , zanim 
przypadnie pow ziąć uchw ałę w zględem  unii S ie ­
dmiogrodu z W ęgram i.

W idzimy w decyzji tej rękę m inisterstw a, 
o czem bliżej w dzisiejszym artykule wstępnym.

Z niewoli m oskiewskiej pow rócili: 27. paź­
dziernika. Popiel F e l ik s , 18 lat m., uczeń g i­
m nazjalny z Sokolnik, pow. T a rn o b rzesk i, 29.
paźdz/ M alinowski Józef. 46 
pow. złoczowski.

lat z O leska

jakoby. A ustrja zam ierzała rządy  swoje w H ol­
sztynie p rze lać  za w ynagrodzeniem  na  Prusy.

V  B ism ark mipł podczas sw ego pobytu w P a ­
ryżu dwukrotne, konferencje z N igrą , posłem  
włoskim.

1 K rólow a P ia m iała  sic zapytać listownie p a ­
pieża, k tó ry  jest je j ojcem chrzestnym , czy jej 
i je j  m ęża wizyta w Rzym ie będzie chętnie 
przy jętą . Na to pospieszył -papież, j a k  dalej d o ­
noszą, z odpow iedzią nader uprzejm ą i se rd e ­
czną, iż niczego sobie bardziej nie życzy, ja k  
w łaśnie tych odw iedzin; obaw ia się jed n ak , że 
stoi im na przeszkodzie obecność kró lew skiej 
rodziny neapolitańskiej v, Rzymie. Z a doręczy­
c iela  w łasnoręcznego listu i pow itania w jeg o  
im ieniu królew skiej rodziny portugalskiej w ysła ł 
papież do Florencji m onsgr. N ardi, znanego z 
przyjaznych stosunków  z tą  fam ilią. W Rzymie 
są  tego przekonania, że otrzym ał on zarazem  
inne poufne zlecenia.

Donoszą dalej, ze w tych dniach wysłano z dwo- 
iii papiezkiego jeszcze inną zaufaną osobistość 

,w specjalnej misji do cesarza Francuzów , a  to 
skutkiem  depesz, k tóre kurjer od nuncjasza ks. 
Ckigi z P ary ża  był przyw iózł.

Neu> York Times m ó w i: „Jeśli lord Russel
poczyta postanow ienie rządu angielsk iego  pod 
względem  w ypraw  korsarskich  okrętu „A labam a11 
za stanowcze, natenczas dalsze utrzym anie sto­
sunków przyjaźni między obu rządam i stan ie  się 
niem oźebnem . ' D onoszą z M eksyku, że cesarz 
M aksym ilian publicznie przybra ł A ugustyna Itu r- 
bide za następcę tronu.

R om ero, poseł juarystow sk i w W ashingto 
n i e , ogłosił upow ażnienie ze strony swojego 
rządu do zaciągnięcia  pożyczki w kw ocie 30 
milionów dolarów.

Z ałoga unionistow ska w T exas została z re ­
dukow aną o 18 000 i liczy obecnie 9.000 lu d z i , 
zkąd w n o sz ą , że gabinet w ashingtoński na  r a ­
zie nie myśli m ieszać się czynnie do sp raw y 
m eksykańskiej.

Telegramy „Gazety Narodowej."
Z łoczów  dl. 8. listopada. Wczoraj 

zjechali się wyboicy z własności większej 
i przedsiębrali próbę głosowania. Głoso­
wało 56. Hr. A. Gołucliowski otrzymał 
53. Dr. Gnoiński 44. Dr. Rajski 5. Bo­
hdan 4. Kaz. L)zieduszycki3 . GurskiHen- 
ryk 3 głosy., Poczem postanowiono dać 
wszystkie głosy lir. Gołuchowskiemu i 

i Gnoińskiemu.
Z ło c zó w  8 . l is to p a d a . Głosowało 

5 9 . Hrabia Gołucliowski otrzymał 56. Dr. 
Michał Gnoiński 55 głosów.

Stryj 8. listopad a, Wybrany do 
sejmu hr. Agenor Gołucliowski.

P rzem yśl d. 8. listopada. Dzisiaj 
odbyły ęię wypory z posiadłości większych. 
Wybór padł n a  Zygmunta Kozłowskiego.

lVowy S ącz  8 listopada. Wybór 
z posiadłości większych odbędzie się tu­
taj dopiero d. 16. listopada." ~

Sam bor d. 8. listopada. Z posia­
dłości większych wybrano G n i e w o s z a ,  
se k re ta rz a  lw ow skiego  nam iestn ictw a.

S ta n isła w ó w  d. 8. listopad a. Z 
posiadłości większych wybrani do sejmu 
M a u r y c y  l ( a  b at ł i ,  adwokat lwowski 
i A p o 1 i u a r y II u p p c u, właściciel Swa- 
ryczowa.

Z aleszczyk i. Wybrany hr. Russocki.

a . Hamb. Ztg. zaprzecza doniesieniu Koln. Ztg. \ r

Gospodarstwo, przem ysł i hapdęl,.
K o m ite t ż e g lu g i piirowe.j na u m e -

rozpisuje walne zgromadzenie spółki 
a dzień 22. listopada b. r. — jak słyszym j 

y  głównie dla obmyślenia środków na u- 
.Rymanie przez zimę ludzi do obsłn^i sta- 

w Żurawnie leżącego potrzebnych. >8ą- 
jkZ‘iiy , że nehwała tych środków jest tem 
. ^dziej potrzebną, gdyż inaczej spółkę 
rafiJby wielki w sty d , iż musiałaby sprze- 

unć statek żydom nałom . i nie osią­
gnąć ani '/, części ceny materjału. W ra- 
*ie zaś przetrzymania statku do wiosny — 
nmżnaby popłynąć z nim ku Odesie i tam 
®Przedać trafiającemu się knpeowi w oso- 

jak to donosiliśm y,'jakiegoś towarzy- 
stvva angielsk iego  pa ■ rzece. Donie.

P aun  m in istro w i I .a r isc lio w i dono­
śm y, iż nie bez interesu będzie dla niego 
btpszuia o finansach austrjackich, która te- 

'dniami ma wyjść z druku we. Lwowie „ 
1 głównie mieć na oku rozwinięcie prakty- 

A2nego planu nowej pożyczki austrjackiei 
JMsim sposobem, aby skarb państwa nie po- 

i .gębow ał żebrać o nią u Rotszyldów we 
Hankfurcie, ani u Barrirgów w Londynie.

Umowa o dostarczenie _ m ebli j 
sp r z ę tó w  dla sali sejm ow ej przyszła 
rzeczywiście do skutku między W ydziałem  
frąjowym  a lwowskiem towarzystwem sto- 
pjrskiem, mającem swój skład przy placu 
u °minikańskim, i to, jak się dowiadujemy 
^  stowarzyszeniu, po cenach proponowa- 
*]ych przez to stowarzyszenie, o których 
^ n osiliśm y.
, W R o lto w ic  pod Brodami panuje ta- 

zaraza na bydło rogate, że jak nam do- 
i^Osi korespondent brodzki — w przeciągu 
r 0 ,tatniego tygodnia padło tam 105 sztuk.

Ite z illta ty  zjazdu  rep rezen ln ntow  
l °Wai-ssy8lw  ’ w za jem n eg o  n b ezp lecze -  
b i a od o gn ia , VV zm. donosiliśmy o od­
bytem na d. 1. p.ażdz. w Wiedniu zgroma­
dzeniu 15 reprezentantów austrjackich to­
warzystw asekuracyjnych od ognia , polo- 
Sąiącyeh na wzajemności. Jak wiadomo 
cęlem tego zgromadzenia było porozumie­
cie się wzajemne, co do wspólnych zasad , 
dających być przestrzeganemu w towarzy­

stwach wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
wobee operącyj a k c y j n y c h  towarzystw  
ogniowych. Pierwsza myśl do takiego po­
rozumienia podał p. Renryk K ieszkowski, 
czynny, gorliwy, teoretycznie i praktycznie 
w zawodzie asekuracyjnym biegły dyrektor 
krakowskiego towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń. O rezultatach zgromadzenia te­
go nie mogliśmy wówczas żadnych szcze­
gółów donieść, albowiem zgromadzenie 
miało cechę poufną, i rezultaty nie dostały 
siu w publiczność. Teraz znajdujemy je w 
Yersicketunys Ztg., zestawione jak następuję :

Ponieważ tylko zwolna da się osiągnąć 
c a ł k i e m  jednakowa organizacja towarzystw  
asekuracyjnych , na wzajemności polegają­
cych, to jednak życzyć sobie należy, aby 
jnż w najbliższym czasie przyszło do poro­
zumienia na następujące zasady, i w tym 
kierunku należy d ążyć:

1) Przystęp asekurantom jest każdego 
dnia, wszelako u tych zakładów . które 
przechodzą dopiero od wpłat z dołu do wpłat 
z góry, premia ma być wymierzoną od 
pierwszego dnia kwartału, w którym ase- 
kurand przystępuje, aż do końca roku ad­
ministracyjnego asekuracji. Te zakłady zaś, 
które już zaprowadziły u siebie perceptę 
premii z góry, mają nadal wymierzać pre­
mię za czas asekuracji i rozdzielać ją na 
póf miesiące w tym razie, jeżeli czas trwa­
nia asekuracji wchodzi w następny rok ad­
ministracyjny towarzystwa.

2) Uiszczanie premii z góry, jednakowoż 
z zastrzeżeniem zamknięcia rachunku ro­
cznego, i wykazać sie * mającego bilansu 
względem procentowych zwrotów lub do­
płat, okazało się w praktyce dobrem i po­
winno powszechne znaleźć zastosowanie.

3) W przypuszczeniu że premie spła­
cają się anticipando, życzyć należy, aby 
zasada wzajemności w taki sposób została 
wprowadzoną, izby w tvch latach , w któ­
rych po pokryciu wydatków rocznych, część 
premji zostanie oszczędzoną, zaoszezedze- 
dzenie użyte było częścią na dotowanie i 
pomnożenie funduszu rezerwowego, częścią 
by oszczędzone premie przypadły na korzyść 
ubezpieczonych. Natomiast w mniej korzy­
stnych latach, tj. w tych latach, kiedy do­
chód z premij nie wystarcza na pokrycie 
wydatków, deficyt dla asekuratów należa­
łoby pokrywać z funduszu rezerwowego, 
należącego do ogółu ubezpieczonych, i tył-

______
ko wtenczas, gdyby deficyt ten dosięgał 
pewnego procentu dochodów z premij, mu­
siałby być pokryty podług i okoliczności z 
funduszu rezerwowego i z dopłat, lub tyl­
ko z dopłat.

4) Wystąpić z a s e k u ra c j i  wolno każde­
mu asekuratówi w każdym czasie, jeżeli je­
go dodatek asekuracyjny nie jest winkuio- 
wany. Regułą jest, że niezapłacenie pre­
mji równa się milczącemu oświadczeniu w y­
stąpienia. Zresztą okazuje się potrzebnem , 
asekuratów na 14 dni przed upływem ase­
kuracji zawiadomić, doręczając mu asygna- 
cje renowacyjną, na której wypisana jest 
przypadająca premja, od której zapłacenia 
Zawisło dalsze pozostanie, od niezapłacenia 
ga1) wystąpienie z asekuracji.

5) Życzyćby należało, aby odpowiednie 
organa za stosownem prowizyjnem wynagro­
dzeniem wpływały na publiczność ku zabez­
pieczaniu sie w zakładach na wzajemności 
opartych, i aby jednocześnie dziennikarstwo 
objaśniało publiczność co do sposobu i ko­
rzyści takich ubezpieczeń, i aby tym spo_- 
sofiem zaochocało do udziału.

6) Dla pomyślnego ! rozwoju zakładów 
niezbędną jest rzeczą, aby organa wykona­
wcze * lub zakłady miały_ o ile możności 
wielką swobodę działania, i aby dla urze­
czywistnienia tej swobody przy układaniu 
nowych statutów, postanowienia statutary- 
czne odłączać od postanow eń wykonaw­
czych i administracyjnych, a osobliwie od 
warunków asekuracyjnych.

7) Z uwagi, że powszechnie uznaną jest 
zasadą, aby ubezpieczenie nie było źródłem 
zysku dla ubezpieczonego, przy likwidacji 
szkód ogniowych mają być uwzględnione 
pozostałe z pożaru resztki , stosownie do 
wartości ich użycia. Nakoniec we w szyst­
kich przypadkach częściowej szkody ognio­
wej, wynagrodzenie powinnoby być ułożo­
ne wedle następującej proporcji,

„Wartość ( W) ,  budynku spalonego w 
chwili pożaru, ma się do wartości (w ) a- 
sekuracyjnej, jak doznana szkoda (s) do wy­
nagrodzenia (x) obliczyć sic mającego, a 
wiec W : w = s : x

Życzyćby należało, aby z wyjątkiem  
szkód drobnych, delegaci .wysłani od zakła­
du konstatowali szkody. Życzyćby również 
należało, aby szkody obliczano cyframi we­
dle istniejących w czasie pożaru cen m iej­

scowych materjału i robotnika a nie p o ­
dług jakichś z góry ustanowionych cen:t

_  E- T-
7, Krakowa 4. listopada. Dowóz na 

granicy' królestwa Polskiego bardzo był 
mały fz powodu dnia zadusznego), nato­
miast choć kupna natarezywsza niz zeszłe­
go tygodnia. Porobiono wicie umów na 
dostawę późniejszą. Pszenice zrośnięta pła­
cono po 23—25—27 z łp ., średnia po 29—30 
—31 złp .,. najpiękniejszą po 33^34  zip, za 
korzec. Zyto po 20—21 złp. Jęczmień li­
chy po 13—14, dorodny dworski' po 16—17 
złp. Groch i owies miały odbyt dobry p» 
cenie zeszłego targu notowanej. Ziemią- 
ków kupiono przeszło 1605 korcy na tutej­
szą konsumeję miejską i do g o r z e l ń  okoli­
cznych po 4% do 5 złp, za korzec.

W Krakowie żywo sie z n o w u  kręcili a- 
jenci pruscy, i wyprawiono znaczne partje 
zboża nietylko dla młynów górno-szlęskich, 
ale nadto pszenice z król. Polskiego tran- 
sito do Wrocławia, ą pszenicę węgierską >  
galicyjska do S z c z e c i n a .  Płacili tu. Prusa­
cy za polską pszenicę podług gatunku po 
29—33—36 złp., za najpiękniejsza nawet poi 
3 7 -3 8  złp. ; za węgierską po 7% do 7y , 
złr. austr., wszystko za 172 ft. wiedeńskie, 
żyto  transito posełane po 24—24% złp., za 
162 funt. wiedeńskie. Jęczmień na  Wywóz 

S.‘A 4 złr. austr., a na
IV, złr. za 12 funtów.

(Cz.)
L  W iednia 5. listopada. C h m ie l u- 

trzymuje się wysoko w cenie, gdyż zagra­
niczni kupcy zakupili znaczne zapasy w Oze- 
chaeh. Osobliwie poszukiwany jest zate- 
eki wiejski , za który w miejscu produkcji 
płacą po 185—200 z łr ., podczas gdy zate- 
cki miastowy kosztuje dziś już 230—235zł. 
za cetnar, i jeszcze wyżej pójść obiecuje.

W ied eń  6. listopada. Na dzisiejszym  
targu było lo98 sztuk wołów. Wegierskicb 
1003, galicyjskich 464 sztuk wołów. Cena 
za galicyjskie, mołdawskie i bessarabskie 
stepowe 19—21 7j r. płacono za ctni. wagi. 
W ęgierskie stepowe 171/ ,  do 21 zł. otajen- 
ne w ęgierskie 2 3 -2 4 7 ,. 300 zostało nie- 
sprzedanych, na drugi tydzień spodziewamy 
sie mniej wołów.

J. Krzysztofowicz,

162 
łacono po 
owary po 4%Si

iS u T ł i
Cześć u r z ę d o w a .
i .1 ** ■- . *1 ■Uzłonkówie gr. kąt. gmmy_ w n y c n -

c ica eh  , w powiecie drohobyckim, celem 
zaprowadzenia u siebie osobnej szkoły try- 
wjalnej zobowiązali się po wieczne czasy, 
istniejącyibudynek szkolny utrzymywać za­
wsze w dobrym stanie, zaopatrywać tenże 
w sprzęty i rekwizyta szkolne, pełnić po­
sługę.przy szkole, na opał szkoły i pomie­
szkania nauczyciela dawać 7 n. a. są^ów 
drzewa na rok. -i,

. . utrzymanie Jfkżfloczesnego nauczy- 
ciela trywialnego. Kfeiry oraz ma pełnić słu­
żbę diaka w gminie Ryehcice , zobowiązali 
się członkowie tej ,gminy płacić rocznie 100 
złr. w gotowiżnie z dodatkiem 12 mierzyć 
twardego zboża w ziarnie, prócz docbodów 
niestałych do służby diaka przywiązanych , 
a wynoszących w przecięciu 40 z łr ., zo­
bowiązali się oddać mu w używanie ogród 
rozległości pół morga, tenże ogrodzić i bez­
płatnie uprawiać. “ t 1

Gmina M ikołajów  w obwodzie zło- 
czowskim. celem zaprowadzenia u siebie u- 
regulowanej nauki szkolnej . zobowiązała 
i ie  po wieczne czasy istniejący budynek 
szkolny utrzymywać zawsze w' dobrym sta­
nie, posprawiać sprzęty szkolne, starać się 
o utrzymanie szkoły w ochędóstwie , na o- 
pał szkoły dawać 30 fur drzewa na rok , a 
Ua pomniejsze potrzeby szkolne rocznie 6 
złr. w. a . , i nareszcie kaźdoczesnemu nau­
czycielowi płacić rocznie 140 złr. w. a.

P rzy jech a li do J .w ow a (I. &■ l is to ­
pada. Bp. Chojecki Stan. z Zarzycza, Cho- 
jecki Maks. z Winogrodu, Huppnm1111 Józ. 
z Drezna. Petrowicz Prane, z W ołostkowa, 
br. Hąrsdorf Askar z Kijowa. Kern Maur. 
k Ołomuńca, hr. Karnicki Wład. z Szwecji. 
Pliwiński Antoni z Polski, Kitterschild M. 
Z Komorowie, Dauksza Adam z Niebiesz- 
pzan, Palkowzki Michał z Głuchowa, ks. 
Snnguszko Roman z Wołynia.

W y je c h a li z e  L w o w a  da , 6 . | i s  0 - 
pfulrt. Pp. Miiller K. do Dubiecka, Brodzki 
Adam do Ostrowa, Hoszowski Erazm do 
Kołoszówki, Sichelberg-Garapich Wład. do 
Cebrowa, Indzicki Jan na Kaukaz,

* ^

lc
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GaZETA NARODOWA z dnia 8. listopada, 186&.

K u r s  l w o w s k i ,
z  Jnia 7. listopada.

Dukat holenderski - • ■ 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski póiimperjal 
Moskiewski rubel Srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Dalie, listy zast. w. a.
Dalie, listy zast. m. k. 
Ualicyj. u /lig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

Dają
w. a. w. a.
zł.| ct. zł. et.

5 16 5 22
5 19 5 25
8 92 9 04
1 )>7 1 69
1 41 1 42
1 61 1 62

66 68 07 25
69 80 70 32
69 48 70 13 .
69 08 69 77

133 50 186 1 /

T e le g r a fo w a n y  ku rs w ie d e ń s k i ,
z dnia ,7. listopada.

Obfig. długu pańłi. ^ A j5/1 
PożycJŁ ńhź. t t§ 4'5% zd IW g #  to.br. 
Losy z r. 1300 . • • •
Akcje banu nar za 1000 gl. . .

Towarzyst. kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fnt. szteilingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka , . ; . ,
Srebft: za 100 gl. w. a. . _ . .

W. A
zł. |c

$ i
34 e s

770 00
159 13
lća w

5 25
Jl07 50

!

W ied eń  l> listop ad a

5% Metaliki na wal. austr. .
„ Pożyczki 'naród. . . .
„ Met.diki na m. k. . . .
- Obi. ind. niż. austr. . .
•, „ „ w ęgierskie . .
„ ,  „ chor. i bank .

„ ., galicyjskie . .
„ r T bukowińskie. ,

"i," l  „ siedraiogr.

A kcje b ank ów  i p rzem y słu .
Banku uarod. austr....................

„ anglo-anstr.....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei polu. Ferdynanda . .

galicyjskiej. . . . .
czerniowiec z wpf. 50%

P ożyczk i lo te r y jn e .
Losy nożyczki z  r. 1839 . .

1854 . .
1800 . . 

~ 1804 .
„ najnow. z r. 1804
„ icreuytow'^ , . .
„ ks. Esterhazego . . .
 ̂ ks. Halm............................

hr. l ’a lfy ............................
„ ks. K l a r y ......................

hr. .3t. Denois. . . .
masta Buaj . . . .

„ ks. Windischgratz , .
„ lir. Aaldstein • .
„ hr. Keglęyich . . . .
? Rudolfa . •

Kursa zu graiilcane.
(3-miesiączne).

Augsb. 100 złr." nr. . ( .
Prnukf u. M. 100 . . . .
Kami). 100 mark........................
Londyn 100 fnt. . . . . .
Paryż 100 franK. . . . . .
W arszaw a  (i. listo p a d a  .
Półiinperjały . . . .  ruhli 
Listy zastawne 1/1. ok. > 

» „ kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied. „

„ „ war.-bydg. „
P m y ż  listopada

Renta 3% . _ t . . . . .

Płacą Zadają
zł. c. zł.
60 25 “e ó 35
69 75 09 85
64 80 64 90
82 00 84 00
>19 80 70 25
72 GO 72 55
08 95 69 50
J8 50 69 00
64 50 05 25

772 00 773 uu
7 ) 25 ru 75

i59 00 159 10
165 20 105 30
183 10 183 30
72 00 73

'
,00

138 uo 139 00
79 25 79 75
$4 25 84 35
75 70 75 80
75 00 75 50

115 50 110 00
62 00 06 00
26 00 27 00
21 50 22 GO
21 50 22 00
21 50 22 00
22 50 23 50
10 00 17 00
10 00 17 oO
12 00 12 50
V 25 11 75

90 95 91 05.
91 10 91 20
80 75 81 00

l08 od 108 40
43 43 30

00 00 00 00
00 00 W 00
12 47 ob 00
77 75 78 00
72 75 72 75

08 00 00

Realność w  Żółkw i
p o c z tą  i.w nnn z
dobrem zabudo­

waniem i dużym ogrodem jest z wolnej rę­
ki <lu „przeemma. Bliższa wiadomość w  
biurze w y w in d o w e z e m  p. S t a n i s ła w  
J a n is z e w s k ie g o  pod I. 4o2*/«. 1211 1-3

S ą do sprzedania w  dobrym  stanie
się znajdujące

SKRZYPCE,
sław nego włoskiego m istrza G u łir a -  
n ie g o  l lo w ie i lz ie ć  s ię  w  k a m ie ­
n ic y  P f . "fa p o d  I. It»4 — 165 w  
ry n k u  n a  I. p . ą t r i e .  I2 i#  1—3

W W a .

łT  " t n n  *  V

\ n r u a a .

Doniesienie Lekarskie.
Nie masz jedne­
go lekarstwa, 
któreby w pra­

ktyce medj - 
cznoj .sprowa­
dziło tak zu­

pełna przemia­
nę jak P igu łk i 

c z y sz c z ą c e  
k rew  i p rze ­
c z y sz c z a  jące  

p. ł  nuyiń  
Najznakomi 
lekarze u- 

zywają ich dziś 
1 Przepisują 

swj m chorym, 
wspierając sie na zasadzie następujących 
uwag:

1) Pigułki te sa czysto z roMm przy_ 
gotowane.

2) Miłe dla oka i p r z y j e m n e g o  smaku.
3) Bardzo skuteczne: działanie ich me

wystawia n a  ż a d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  wy­
dzielają z ciała wszelkie zepsnte humory.

4) Działają wprost na cyrkulację kr' i 
w arterjach, przjwr.acaj ai i odnawiając 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbiór chemiczny 
tych pigułek dokonali , wprzód zanim je 
swym chorym przepisali, jednozgodnie o- 
św iadczaju, ż e :

p ig u łk i c z y sz c z ą c e  k rew  I p rze ­
c z y s z c z a ją c e  I’. (  aiivip, 

oą najlepszym lekarstwem tego rodzaju aż 
dó dziś znani m. Po tak licznych świade­
ctwach. któżby mógł wątpić o ich dobrym 
skutku*

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Zygmunta Rukera. 1181 1—8

W yrób krajowy.
W oda balsamiczna i 

Proszek na zęby,
p ro feso ra  Slraskiego p rz y  w szech ni­

cy lwowskiej.
• Woua ta wyrównywująca skiiteczuo- 

scią wszystkim wyrobom 'zagranicznym, 
uśmierza ból; zębów, wzmacnia dziąsia i 
ucLyla odór z  ust nieprzyjemny pó pa­
leniu tytoniu, zasługuje przeto jako śro- 
deK wyborny i oraz jak j wyrób krajo­
wy na uwzględnienie, ' " o i ..................

Cena flaszki z op u em  użycia I 
zlr. w . a. Pudełko pro szku do zębów , 
jako  yą jlrp szy  bródek do codzieu  
nego 'zyszizen ia  zęhów k osztuje  

-tO 'ciit. w  a.
Gtówn, skład w e  L w o w ie , w  a p ­

t e c e  A .  B e r l i n e m  dawniej Laneregc , 
w  K ra k o w ie  i T a rn ó w .s  u p. Jahn , 
w  J a ro sta w iu  u pp, Jaśkiewiczów, w  
R z e sz o w ie  u n, Schaitera. 120U 1—(i

Uwiadomienie.
L  powodu długiej i mozolnej roboty 

sAjęhąrskiej przy,reprodukcji , ’< IC iU » l)l: 
liłS Ś O W C to Y K O W , rozsyłka premium 
Towarzystwa Przyjaciół .Sztuk Pięknych o- 
póżniła się nieco w tym roku. Niniejszem  
mam zaszczyt donieść Szanownym panom 
akcjonarjuszom, że rozsyłka ta wraz ze spra­
wozdaniem i nowemi akcjami już się roz­
poczęła i trwać będzie bez przerwy aż 
do zupełnego jej ukończenia. Odbywa się* 
ona v  bieżącym roku poczynając od zacho­
dnich obwodów Galicji

Panowie Akcjonat jusze krakowscy, któ­
rzy w kanceiarji dyrekcji opłacili sw.. akcje, 
a których mieszkanie nie jest jej wiadome, 
raczą iię zgłosić po odbiór ryciny, gdzie 
można rówmeż już dzisiaj opłacać akcie za 
rok 18G5(«. 1163 3 - 3

Kraków dnia 27. października 1865. ..
P. O. Sekretai* D yrekcji Tow.

J . F r. K o to so w sk i.

U. k ." ,..

M E D

Pomada

w połączeniu

uprzy w i lej owa na

I l H I N A
na porost i 

wzmocnienie w ło só w
Ul. lla lle^ u .

z innjacą taka samą 
nazwę,

O rientalny Wriflij na 
p orost w tq sów  1 brody. 
S k ład  centralny w  W ir

i  I i  >‘u ,

\Vieden Hauntstraase nr. 69. 
Rozseła za gotówkę bib pobraniem 
należytości na poczcm szti.ke po, 1 złr.

S ł cnt. Opakowanie bezpłatnie.

S k ła d y  g łó w n e .
1 L w ó w , apteka p. Adolfa Berli- 
nera, B ie lsk o  p. A loen riermann , 
B ochn ia  p. Paweł M edzielski, B rze- 
Żany p. B. Fadenhecht, B uezarz  p. 
Kodrębski i K ereel, (Iz e r n io w c e  
p. Ignacy Schnurch. K ulu inyjn  p.

[ Rosen et Kolin. i p- Jakób “ ernffWl, 
K itaków , p. Józef Jahn, i p. Leon 
Feintucli, M aków apt. p. E . Majer,- 
P rzem y śl p. Kd. Mncl.alski, P r z e ­
w o rsk  apt. p. F . Swifalski. [ lo d o ­
w ce  p. Ignacy Fchm irch .  K ozd ól 
Ajrt. p. J. K izyżanow ski ,  K zeszów  
p. Frd. Schaitter. S ta n isła w ó w  ap. 
p. Frd. Stecher, T arn i.p o l p. A. Mo- 
rawetz i p. O. Latinek, T arn ów  p. 
J ó zif Jahn, Z a le sz c z y k i p. Józef 
Kodiebski.

Wyruby medytrynowe nie zosta­
ły dotychczas wy przedzone, i są nie­
zawodnie n.. | l  p izy iP  śroaK iem  
p r z e c iw  siw ien iu  i w yp ad an iu  
w ło só w , a zarazem  w y w o łu ją  p o ­
rost na m ie jsca ch  w y ły s ia ły ch  
zwłaszcza, że' prze2 lOOu sżcześli"rych 
z^eoikAw Hstyskałj- sobi.^- uznanie 
łego świata.

Do każdego 
ny opis nżycia.

O strzeżenie!

<|ft.

słoika je s t  dołaczo- 
1201 1—12 

cię-
stym fałszawanłom 

w yrodółr medytryaowyoh, v ra  i się uwa 
ge na u lu lic z n o ś i, ii i io^zęć za o p a tn - 
nu tem plun f ir n y , znajduj)) si«  na stoi 
kach lub aiikoniz o insi b yc lenaru- 
szoną. Pom a-a ] <nn unfa być b ir iry  trawo- 
wa] i odznacza.) się zapachem niezw yczaj­
nym, przyjouny.il aromatyczny) I je rw y  
wzmacniającym. Płyn wifiakonikacii m a k i  

rze muzy >y i mieć barwę oRuisto jas. u 
brn latnę. Pomadi nie ćwie:'e apoinione 
Ł .io y ra  płynem, obowiązany je« każdy de­

pozyt .rjusz napowrół przyjąć.

lYTiżej podpisany m i za- 
1 ’  szczj t uwiadomić Szano­
wną Publiczność, iż przy­
sposobił znaczny zapas o- 
lniwia męzkiego w najno­
wszym guście z aobrego ma­
teriału. ręcząc za trwałość 
roboty jakotż dobrą formę.

C eny zn iżo n e  s t .ite :  złr. ct.
Buciki z angielskiego juchtu . . 6
Buciki lakierowano salonowo . . 6

„ okładane ńelęcą skórką . » 
n „ cielecą skórką uienkie 5
v gładkie cielęce .
„ kozłowe  ............................4

B.ity juchtowe od 8 złr. aż do .  12
„ cielece c ie n k ie ............................ 6
» v grube od 7 do .  • 8 —

Przy tei snosobności dziękuję Szano­
wnej * J ■ ’ ’ ' ■'

70

50

wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyż 
gorliwą pracą blizko rO lat, w nfczem ue 
dałt-m iię wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojeru by­
ło z; wsze starać się o dobry materjał i do­
brych robotników, jakoteż, i uad.il uiaraniem 
mojem będzL,; na ogólne zadowolenie Szano­
wnej Publiczności zaimźyć.

gktad  obuwia w hotelu ftnropej* 
skim  w « L w ow ie.

W o j c G c b  l i i d ^ i ń s k t
g 12 majster szewski.1071

oPko43
►-3

W m  K N A I J S T
w Wiedniu 

C, k. wył. uprzyw.

FABRYKA MASZYN iP R Z Y R Z 4  - 
DOW  do G A SZEN IA  OGNIA.

(założona od ■. 1823) poleca:
S il nw kl wszelkich gatunków.
(sikaw ki i  p om p y ogrod ow e, 
i ly d r o fo r y  czyli d o sta r c z a c ie  w o d y . I 
P om p y  studzien ne na różne głębokości. 
Ponu j  do każdego zastosowania.
W o zy  do skrnpinnin o 4 i 2 kołach. 
K iszk i z konopi, skóry lub kauczuku. 
K o n w y  do gaszen ia  ogn ia  z konopi, | 
skóry lub kauczuku 
f  ale p rzyrząd y  do gaszen ia  ogn ia . 

fłOir' Katalogi lustrow ane przese; 
 ̂łam pocztą bezpłatnie. 1145 4—12 j

K T a J n o w s z e
nadzwyczajnie korzystne i znowu nowe­

mi wygraneini pomnożone

wielkie losowanie pieniężne
2 m ilion ów  677.250 m ark .

przy którem tylko wygrane ciągnięte 
będa. gwarantowane prze?, rząd państwa.

Cały państwowy orygirujny los ko­
sztuje 7 złr. w. a ., % państwowego ory­
ginalnego losu kosztuje 7 zlr. w. a., •/, 
państwowego oryginalnego losu kosztuje 
7 złr. w. a., 9/ 8 państwowego oryginal­
nego losu kosztuje 7 złr. w . a.

" Fomiędzy 17606 wygranemi sa iiastę- 
pujaeŁ glhwn • w ygra.,e: mark. 2 5 0 .0 0 0 , 
150/0 0 0 . lOO.OOo, 50  0 0 0 , 25  0 0 0 .2  po  
2 « .0 0 0  2 po  15.0 0 0 . 2  po 12 .v 0 0 , 2

10 0 0 0 . 2  po 7500 , 5 po 5 0 0 0 , ., 
po 3750 . 2  p o  30 0 0 . 105 p„ 2 5 0 0 , 5 
po 1250 , 115 po 1000 , 5  po 750  130 
po 5 00 , 215 | o 250 , 10.700  117 i i d. 
Początek ciągnienia 1 i. li stop. h. r.

Pod moją' w najodlegle jszych stro- 
nacn znaną i powszechnie Jubiouą dewi­
zą: , ,B o s k i e  b ło g o s ła w ie ń s tw o  n  
Ć o h n a “ wypłaćiłe - już 20 razy najwię­
kszą wygrane.

Zlecenia zamiejscowe z dołączeniem  
gotówki w wszystkich sortach pieniędzy  
papierowych, wolnych mantach, żała 
iwiam w najdabze okolice rychło i se­
kretnie, i rozsełam urzędowe lisiy  cią­
gnienia jako też wygrane pieniądze za­
raz po losowaniu. ‘ 1210 1—4

L ak S u m . C o h n ,
Banątifer in  H am burg .

UWIADOMIENIE
u  d z i e r i i A « R .

Dobra Horodnica z przy­
legło ściam Wojewodziń- 
ce, Sekow ce i Jezierzy-
, i  leżące na Podoluanstrjackiem w ob- 
S K d y  vv0dzii Czortkowskiip, w od leg lo - 
ś i i  jednej mili od miasta iłusiatyna, Clio- 
rostkowa i murowanej drogi, składające się 
z dwóch folwarków i trzech ludnych wsi i 
przysiółka, mające 1367 morgów 402 □  są­
żni ornych gruntów, sadów i ogrodów w y­
bornej podolskiej ziemi ; 137 morgów 800 
sążni kwadr, łąk i pastwisk, gorzelnię mó- 
rówaną dobrze urządzoną na 1 40 wiadet co­
dziennego zacieru/ do której z blizkiego  
lasu dodana będzie potrzebna ilość drzewa 
opałowego, dwa wodne młyny o siedmiu 
kamieniach, z których jeden przj gorzelni, 
dwa rybne stawy, wezystkie potrzebne do 
gospodarstwa budynki, stajnię murowaną 
prz’ , gorzelni na 140 opasowych wołów, 
dwie młoeainic i dom mieszkalny murowa 1 
ny o piętrzę, obszerny, wj godny i ozdo­
bny, są"na lat kilka Od.25. marca 1866 re­
ku do wj dzierżawienia. Życzący sobie wejść 
w ten interes, zechcą się zgłosić pod na 
stepującym adresem: Do w łaśc ic ie la  oobr 
lloroclnicy, w  Jabłonow ie W obw odzie  
< 'zortkowsklm , ostatnia poczta Kope- 
czyńce. H68 2 o

C I E R P I K N I A  Z Ę
choroby ust wszelkiego rodzaju, które 

człowieka trapią już niekiedy od najpier­
wszej m łodości, aż do najpóźniejszego 
wieku występujące w skutek zaziębień 
bądź reumąt) cznie, bądź nerw owo, i przez 
zaniedbanie czyszczenia ust i zębów, la 
two staja się cierpieniami rlirohicznemi, 
i nawiedzają człowieka najokropniejszą 
boleścią, znajdują wyleczenie gruntowne 
osobliwie zaużycieu, w^próboi anej dra. 
P oppa w o d y  an ateryn ow  ej na u 
aia*). Skuteczność tej esencji stwier­
dzona lużnemi świadectwami od wielu lat 
ze strony osób wszeUich stanów i wie­
ku utwierdziła słusznie europejską sła­
wę tego doskonałego środka, który z 
pewnością i trwale le c z y  d z ią s ła  k rw a­
w ią c e  i gąb czaste , w r z o d y  rJR ję z y ­
ku i na w e w n ętrzn e j stron ie  p o li 
c zk ó w , g o ść c « w e  c ierp ien ia  zęb ów , 
p ękan ie i n ik n ięe ie  *vziąse_i k aries a 
n aw et szk orb u t, — czyści^ tM o e li ,  
nadaje i u trzym u je  ś w ie ż o ś ć  ust. 
c z y sto ść  sm aku tu dzież b ia ło ść  i 
barw ę natu ralną  zęb^w, równie o- 
kazał sie skutecznym ta najlepszy śro­
dek przeciw bolom zębów wszelkiego ro­
dzaju, a zdn wy m zębom powinienby wię­
cej, nii każdy inny śrudek prezerwaty- 
wny nastręczyć najlepszą ochronę prze­
ciw nieuniknionym szkodliwym wpływom, 
naszego teraźniejszego życia w ogóle. 
   1018 3 —

«) We Lwnwie lllriy m ii.ą  «pt»ki; D r. em il 
T jtu g i 7 * t t j  k “ go, p. »Ilkol*8Ch«, A flurli- 
118- r  .enbergęri Zygraunt* Knokera t idiież 
handle K le in ) Wy i  feebhardtl 1 1 S tille ra .

■ńałusbe' W1

Główna wybrana 
2 0 0 .0 0 0  guldenów

. najnowszego pod gwarancją rządu iuz’:i- 
Idzonogo, i tylko na 6 c ią g n ień  podzie- 

lonego

wielkiego pieniężnego hsowąnia
z 14 8 0 0  w y g ra i.y ch . między ktoremi j 
wygrani na gubi. 200 .0 0 0 . 100.000 .
5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 . 25.00O. 2 0 .0 0 0  [5 .000 ,
12.000.' 10 .000 5 .000 , j.OÓO 3 .000

-J.eOO, 1 .000 itd .. aż  dc 100 gnid .
P oczą tek  c ią g n ien ia  t'n ia' 22 l i ­

stop ada 1805 , przy którem tylko wy- j 
grane ciągnięte będą. 1

Los ’ ..aiy oryginalny na to ciągnie­
nie kosztuje 6 złr. w. a, % losu orygi • I 
nalnego 3 złr. w. a. ’/ ,  lisu  oryginał i 
nego 1 złr. 50 cnt., wprost za gotów kę! 
n podpisahego. Plany gry jakoicż listy | 
ciągnienia rozsełają się bezpłatnie franco, i 

Uprasza jsię. rychło i wprost udać! 
pod adresem ■

Jiicuu L in d h eim er  ju n io r  
1196 2 —6 ' in Frankfurt a. M.

Kamienie młyńskie w 
Jaśliskach  '£swej dobroc i  znana w ca- 

krdju są u podpisane-  
tegorocznego wyrobu w 

znacznej ilości i wyborze 
do nabycia.  — Obiród  Sanoeki,  poczta Rymanów. 
JÓ Z EF ZAGHARSKI, dzie rżawca klucza Jaś li sk iego.

Najlepszy i na
środek od M

pewniejszy
tt zębów,

który  po użyciu najw iększy  ból uśm it 
rza  i tylko pow ierzchow nie się używ a.

Dłówny skład jest u LUDWIK 4. EBENT- 
BERGERa , apiekarza we Lwowie przy ulicy 
Dika.Jiijalnej. Pomniejsze składy mają: we 
L yow ie pp. Brun i Bozie ,viez w Glinianach 
Hełm apt., w Jaworowie Lachowicz apt., w 
Mościskach Bzalbotn apt., w Kadziec.iowie 
Jaśkiewicz apt. w Rzeszowie Schaiter i sp., 
w Stanisławowie Stecher apt., w Zaleszczy­
kach Kodrębski. ‘ 1051 7—8

Cena we Lwowii- r zlr., z  przesełuą 
pocztową 1 złr. 5 cnt. w. a.

♦
f
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f
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M l l m  ponęta m  lisy
za pom ocą której można z pew nością lisy zw abić z dalek iej okolicy 
na każde m iejsce, ja k ie  się tylko podoba, z którejto  (ponęty) tracą  
lisy węch i zostają odurzone; w  tak im  stanie tracą  także w szelką 
instynktow ą ostrożność i w padają  z pew nością na żelaza, mogą być 

także łowione, z zasadzek strzelane i otrute.
Ten środek zagadkowy nie jest bynajmniej huiullugiem ani osziistwmu. 

Ob.i. ajomiony m yśliwy otrzyma wyborny i niezawodnym środek ponętny na lisy  
i w ilki, któryr stwierdzi powyżej wypowiedziane. W tej krótko zebranej meto­
dzie (tajemnica myśliwska) podaje się sposób z najdalej odległych stron lisy  
uprzątnąć: czynny myśliwy ozdobi kołek wieloma trofeami sztuki i umiejętności- 
a jego trudy i wydatki będą hojnie nagrudzone

Program dotyczący otrzyma każdy n« żądanie bezpłatnie.
Za frankowaniem nadesła.iieoi kwoty 5 złr. lub 3 talarów, lu t za zaliczką 

pocztowa, jirzesełan w najodleglejsze miejsca w kraju i za granicą tę ponętę  
na 8 obwarów z dotyczącą mieszaniną wraz z instrukcją użycia, ofas z p iat 
tycznymi sposobem łapania lisów na stepicy. Udać sie ,/od adresem: L eo p o ld  
Z e in e r , B isam b erg  M cd e i-O esterre ic li p oetta  K oineub urg.

D r a .  P A T 7 ' I S O N A  W A T - A
uśmierza niezwłocznie, i leczy prędko

GO SC  CE i R E UMA T Y Z IW Y
wszelkiego rodzaju, jaKo.tp : bole w twarzy, pieisiacli, szyi bolo zębów, głowy, rak; go­

ściec w koianach, żoiąaau i spodmen częściach ciała" i t. d.
Dv.=tat można jedynie prawdziy ą w paaiecikacn po 50 cnt. w. a. i po 1 złr. w. a. 

wra« z instrukcją używania w apt. P iotra  M ikolnschn pod złota gwiazda, i Z ygm unta  
R uckera pod srebrnym orłem * U 22 3- 10

i ;  & 4 P F E B
fabrykant Pruszczów i Mantyl Datasktch z P H  l b l .

w e  L w o w ie .  
w Hulelu Langa na pierwszem  piętrze.

poleca szanownym Damom
SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD

Płaszczów, Burnusów, Paletutów, Jupek i t d ,
z różnych m ateryj podług najnow szycb k r o j ó w

p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .
wyżej i

„ > dla dorosiycn osób,

U prasza o łaskaw e względy1.
Zamówienia listowe będą za zaliczką pocztową jak najlepiej i w najkrót­
szym czasie wykonane. 1114 9 —0

JU Pltf od 4 zlr. i 
PAASZOZJ, ; 13 
PALETOTY „  8

[>kt jeżdżących konno 
i podróżiii aeyeh

N A D B R  W A K K B !
I'od b *  lenieją za nowę i  dobrze wyrabiane towary 1 siodło pu 10 z łr., 1 siodło 

zs ikóry świńskiej po J2 ałr-, 1 siodło augielskie w dobrym g&tuuku pozłr. 14, 16, 18, 
20, 22 do 25; musztuki po 5 złr.: 1 siodło z puśliskami,  „trz, mi .njn , i poprggą ,  i uiu- 
sztuRiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr. 30 i 40, psre popręgów 1 alr 50 cnt. 
2 złr i 2 z‘r. Ji) cnt. S tare  s io d ła  k u p u je  i w^yjHTeiTa. Kuferek ręczny po 3 .50, 
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej wie'kości po 5 złr. do 1.0; wielki skórz. kufer od 12 Jo 24 zr’

ySŚgT .11 I K .1  iv I D A M S K I E .
Zacząwszy od 8 złr. aż d i najw.^kbzyoh po 16 złr., torebki ręczno i podióżue od l zbLdo 10 
Zamówienia n.a prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: w W ie­
dniu Stndt, A .lleritusse \ r .  14, Keiceiiiiber d er F crd inaiidsbriicke iolO 11—12

' JJ« _r ’ Także eprzodajc prawdziwe belgijskie imarowidło do osi. Niebieskie smaro­
widło cetnar po 10 złr., żółte p o  12 złr. wagi wiedeńskiej, w beczułkach po 50 i 100
funtów i t. d ( H e r m a n n  W a i z n e r .

«
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KAROL SCHURI TH
we. Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150,

o t r z y m a !  ś w i e ż }  . z n a c z n y  t r a n s p o r t
HERBATY CHIŃSKIEJ,

ze zbioru wiosennego vr najlepszych rodzajach, i poleca ;zczpgólnie Szanownej 
Publiczności nowo sprowadzone sorty

którei i ii.

Diamoiid-Tea i Pecco Diawioud-Tea,
z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, powszechne 

znalazły u z n a n i e .

1 funt Oi.im ond-Ti'ii (czysto czarna) “ • • 3  złr- a<
I funt 1’e cco  O iam ond-T en  ( z  kwiatem) • . . 4  r  „ „

inne sort* od 1.20, 1.60, 2, 2 .5 0 ,#  *, 5 do 6 ztr. w. a. z a  funt, 
H erb ata  w  p roszk u  (Wysiewki : lerbat) 1 zh-. w. a. za.funt.

Również utrzymuje w wielkim wyborze i poleca
K a l o s z e  z  g u m y  s i u s t y c z n e l
1114 4—6 a m e r y k a ń s k i , r !Pskie i w ird eim kie ,

* zw ykłe do obcasików i z guziczkami*
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Wydawca Jan DobygaAahi i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik JaL Dok1*/- iflflki.. Odpowicdaialry 1 aktor : Antopi. Orzechowski. Druk Kornela


